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Przed wizytą p. Benesza 
Plan powitania na granicy 


WARSZAWA, 17 kwietnia, — |f 


(Własna służba informacyjna „Gło- 
su Polskiego"). — Dowiadujemy się 
że w czasie pobytu p. Benesza w 
Warszawie, będą podpisane traktat 
handlowy, umowa w sprawie likwi 
dacji stosunków, wynikłych z po- 
działów Śląska cieszyńskiego, wre- 
szcie umowa arbitrażowa. 

Dla powitania p. Benesza wyjeż- 
dża na granicę w imieniu minister- 
stwa spraw zagranicznych p. Fry- 
ling, oraz prze 


rady ministrów. Na granicy ró- 


wnież czekać będzie na p. Bene- | $ 


sza poseł w Warszawie p. Flieder. 
W nadchodzącą sobotę 25 b. m. 
przyjeżdża do Warszawy prezyd, 


miast stołecznego Pragi dr. Karol | 88 


Baxa. Przyjazd nastąpi w czasie zja 
zdu związku miast. P. Baxa będzie 
gościem miasta stołecznego War- 
SZAWY. 


Pożegnanie pułkownika | 


de Reyniera 
GDANSK, 17 kwietnia. (A, W). 


Odbył się tutaj bankiet pożegnal-| 8 


ny, wydany na cześć b, przewodni- 
czącego rady portu, pułk. de Rev- 
nier'a, 

W imieniu Polski 
komisarz generalny Rzeczypospo- 
litej, p. Strassburgct, w imieniu se- 
natu gdańskiego, p. Strunk, w i- 


mieniu ligi narodów — wysoki ko. | SGŃEME 


misarz Mac Donnell. 


Chwyiają się wszelkich 
metod 


by zohydzić Polskę 


GDAŃSK, 17 kwietnia. (A. W.). 
W  kinoteatrach gdańskich wy- 
swietlany jest obecnie film propa- 
$andowy, przedstawiający m. in. 
polsko - gdański zatarg o skrzynki 
pocztowe 

Film przedstawia Gdańsk 
miasto nawskroś, wyłącznie nie- 
mieckie, a wskazując na składy 
amunicji polskiej na Wester-Pla:- 
te. stwierdza, że jest to jedyne 
miejsce, opanowane przez Polskę, 

Jako koniec filmu wyświetlaną 
jest karykatura orłą polskiego. 


jako 


tawiciel prezydjum | BĘ 


przemawiał | 


m 


publikuje sensacyjną wiadomość o 
tajnym układzie, który został za-|Brytanji. Układ ten jest dla Tur-|cja będzie popierać akcję angie!- 
warty między Turcją a Anglją w |cji upokarzający. Artykuł pierw-|ską, zmierzającą do opanowania 
roku 1919 w okresie, kiedy Turcja szy zapewnia Turcji bezpieczeń- | Iraku i Syrji. Turcja opierać bẹ- 
była zrujnowana i pokonana WA pł granic, lecz pod warunkiem, | dzie wpływy angielskie nad wszy- 
nę. Przeciw temu układowi, który 

otrzymał po spadku po swoich po-jtajny protektorat angielski. Arty-| Układ przewiduje oddanie wszyst- 
przednikach, występuje teraz Ke-|kuł drugi mówi o Konstantynopo-|kich cieśnin morskich pod kontro- 
mal paszń, szukając Siehe 


os P 


LS 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


I strona i 

Nekrologi 

Nadesłane po tekście 
$ Zwyczajne 


Cena 20 groszy. 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 


Oszczędnościowa 61.119 $ 


„SAL 


yo da ECA: a OREÓAA At Tragedja z dziejów Kartaginy wediug słynnego romansu 
4D Dziś PREMJ ERA! LLID W roli głównej 

TPNST TEE TETRA DY RZEC PORETEYCIE EES ENSA l 

Urkiestra symfoniczna pód kierunkiem p. M. Chwata. J ane de B a l ZAC 
OWĄ 


Dzisiejszy numer zawiera 
na 


© wyjazd sześciorga dzieci na Kurację 6 


(całkowity koszt ponosi wydawnictwo „Głosu Polskiego'') 


5 aparatów radjowych odbiorczych 5 
5 biletów wolnej jazdy tramwajami 5 
5 sztuk materjału na Kostiumy damskie 5 
5 sztuk materjału na garnitury męskie 5 


à oraz 


Bezpłatna Książkę dla wszystkich. 


Szczegóły rozlosowania i bony wewnątrz numeru. 

Dla nieposiadających bonów z Nr. Nr. 1i 2 specjalne wa- 
runki ulgowe. 

Wobec wielkiego zainteresowania, jakie wywołała zapowiedź nowych premji dla na- 
szych czytelników, numery środowe „Głosu Polskiego“, zawierające bony z Nr. 1, zostały 
całkowicie wyczerpane. Również zabrakło w sprzedaży i wczorajszych numerów pisma naszego 
z bonem Nr. 2. Nie chcąc narażać czytelników naszych, nieposiada- 
jących jednego z dwu pierwszych bonów, a pragnących wziąć udział w losowaniu, na znie- 
chęcenie i przykrość, wydawnictwo „Głosu“, wobec niemożności innego sposobu 
załatwienia sprawy brakujących egzemplarzy z pierwszymi dwo- 
ma bonami, postanowiło o tyle zmienić pierwotne warunki losowania, f 
że, zamiast brakujących bonów z Nr. Nr. 1 i £, w 


uznawać będzie podwójne bany z NoNo 3 i 4. 


W Każdym razie ilość bonów, złożonych do losowania w zamkniętej ko- 
percie w administracji „Głosu Polskiego”, musi wynosić ogółem 10 10 also). 
w 


Kolejność numerów może być zatem przerwana tylko w ten sposób, że na 10 bon 
dopuszczalne są dwa bony podwójne z tymi samymi numerami. 


S9|na czas od 1 maja do 30 czerwca 
"11925 roku, 


Protektorat angielski nad Turcją 


Kemal pasza nie chce nic wiedzieć o haniebnym układzie z r. 1919 


NOWY YORK, 17 kwietnia. —!ca we Francji. Kemal nie chce wie | na, artykuł trzeci przewiduje utwo 
(WŁ. sł, telegraf. „Głosu Polsk.*).; dzieć nic o tym haniebnym ukła- 
Korespondent „Chicago Tribune” | dzie, 

| 


rząd poprzedni z rządem Wie!kiej|ciwiać, Art. czwarty orzeka: Tur- 


że nad Turcją będzie się rozciągał |stkimi krajami mahometańskimi, 


lu, iako siedzibie kalifatu i su:ta-lJa Angli, 


O O e a 
ws Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy į 
w teKście. 30 groszy strona 5 szpa 
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Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procen 
%%4zaś firm zaćranicznych n 100 nrocent drożeć R 
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Olśniewające przepychem arcydzieło filmowe wytwórn 
„SASCHA“, Wiedeń 


Gustawa Flauberta. 


(Sejm i senat hędą obradować 


© | (PAT). Biuro senatu komunikuje: 
0) | że następne posiedzenie senatu ode 


ję |następującym porządkiem dzien: 
ke |nym: 1) projekt ustawy o poborze 
Fa | rekruta na rok 1925-ty; 2) projekt 
SA ustawy w przedmiocie rozbudowy 
Fo | miast; 3) projekt ustawy o zatwier 
AB | dzeniu konkordatu. 


| | nia sejmu w dniu 22 kwietnia 1925 


Eaj stawy o ulgach podatko 
"A | kapitałów acz 
$| nych na obszarze Rzp 


| datku majątkowym, 


SE: ustawy o prowizorjum budżetowem 
si tymczasowego wydziału samorzą- 


tat b. r. 


rzenie niezależneżo Kurdystanu, |ki społecznej Framciszek Sokal po- 
który zawarł w roku 1919|czemu Turcja nie może się sprze-|wraca w niedzielę i obejmuje urzę- 


Rok VIII 


"25 a eT 
10 xð strona ł0 szpit, 


ODOR 


0 


W roli głównej 


Suwerzni wracają 
do pracy 


w środę 
WARSZAWA, 17 kwietnia. 


będzie się w środę 22 kwietnia z 


WARSZAWA, 17 kwietnia, — 
(Pat). Porządek dzienny posiedze- 


roku: 
1) Pierwsze czytanie projektu u- 
ch dla 


okowa- 


ch 
itej, 
2) Pierwsze czytanie projektu u- 
sławy w sprawie postanowień usta 
wy z dnia 11 sierpnia 1923 r. i o po- 


3) Pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o udzieleniu klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania przez 
radę ministrów w drodze rozporzą« 
dzeń, 


4) Pierwsze czytanie projektu 


dowego we Lwowie na I-szy kwar- 


5) Pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o prowizorjum budżetowem 


6) Sprawozdanie komisji budże« 
towej o preliminarzu budżetowega 
na rok 1925, 


Min. Sokal wraca 


w niedzielę 
WARSZAWA, 17 kwietnia, == 
(Pat.) --- P. minister pracy i opie 


dowanie 


Konsu! Shelmicki 


odwołany 
WARSZAWA, 17 kwietnia, — - 
(PAT). — W dniw dzisiejszym mini- 
ster spraw zagranicznych odwołał 
p. Bogdana Chełmickiego, konsula 
Rzplitej polskiej w Moskwie ze zaj- 
mowaneśgo stanowiska, 


Tętno chwili 
'W roku 2200 


amtazja jednego z nacjonalisty- 
lych dziennikarzy egipskich Is- 
ider beya, untosła go daleko, aż 
w dzieje r. 2,200, 

oto co na tle wieku XXIII wy- 
lowalio pióno egipcjamima. 

zieje świata odwrócilty się, — 
schód zapanował nad Zachodem, 
Powstało olbrzymie  imperjum 
jpskie, które owładnęło większą 
pścią Europy. Anglia, Niemcy, 
lg$a stały się kotonjami egipskie- 


Na zachodnim krańcu Śródziem- 
orza utworzyło się imperjim 
mokańskie które zaanelkstowało 
gier, Tunis, Trypolitanję, Francja 
istria, Włochy należą do obsza- 
kolonialnego mocarstwa Mano- 
ńslleiego. 

Nad Pacyfikiem ciąży żelazna 
oú Japomji i Chin, które podzieli- 
między siebie Stany Zjednoczo- 
, Meksyk, Kanadę, Brazyliję, Pe- 
, Chili, Argentyne etc. 

Indie panują nad całą Azja polu- 
iowa,  zaanelctowialły Austnalję i 
owa-Zelamdię. 

Jarzmo ucisku egipskiego daje 


; żądają pazywrócemia im czę-| 


pnowadzemia. z pawrotem ustnoju 
rlarnentamnego. 

W odpowiedzi na bunitiownicze 
kdamia Angli wysyła rząd egipski 


potężną flotę powietrzną, która 
ia 22 listopada r . 2200 bombar- 


fe Londym 4 w ciągu kilku godzin 
braca w penzynę wielkie miasto. 
Nieszczęśliwa Amglja, nie mając 


ocamstwu, zwraca się z prośbą o 
pśreśdiniotwo do Marokka, które 


telkujące się interesami i prawani 
ialtych narodów. 

Rząd marokański poczynił kroki 
plomatyczne u rządu egipskiego 


prawa była w rzeczywistości spra 
ą wszystkich małych narodowości 
Rząd egipski wystąpił ze swej 
ony z obnoną swych praw suwe- 
emmych. Anglja zbumtowała się, a 
ażdemu  mocarstwu przysługuje 
saak prawo tłumienia buntu i po- 
nstania w swych kolongach. 

Z kolei nząd egipski poczynił prio 
ozycje rządowi marokańskiemu: 
Sgiptowi będzie zostawione dowoji 
megulowanie stosunku z bumtowni 
zą kolonją Anglią, wwnamiam zaś 
śipt nie będzie miał nie przeciw- 
co pozbawieniu kolonii marolcań- 
kich, jak Francji naprzykład, au- 
onomii kulturalnej. 

Liberalny premier marokański 
bumzył się: jaloto, naruszać prawa 
narodów! 

— Posłuchajcie, kolego, rzekł 
ambasadot egipski mamy przecież 
precedemnsy historyczne. W starych 
dokumentach z przed 300 lat figu- 
ruje incydent anglo-egipski z roku 
1924 po zabiciu w Kairze pewnego 
anglika, Lee Stack'a. Anglia uzy- 
skała wówczas od kilku mocarstw 
sturopeqsicich zgodę ma niedatrzy- 
mane obietnic damych Egiptowi 
wzamian za ustępstwa dla Francji 
1 Włoch w lowestfi albańskiej ima- 
rokańsikiej. 

— Muszę wam przyznać rację, 
kol go, odparł premier marokań- 
ski: preceders dyplomatyczny i hi- 
storyczny jest nierzbity!.., 


Ts.[V. — GŁOS POLSKI — 1925. 


Lzy bedzie rekonstrukcja gahinefu 


Min. Sokal i Żychliński pozostają, ustąpią prawdopodobnie min. 


WARSZAWA, 17 kwietnia, — Żychlińskiego 
„Głosu Polsk,'), gd 'y uległa zasadniczej zmianie może się stać aktualna dopiero w 


(Sp. sł. inform, 


i Kopczyński 
byłoby aktualne, 


Wbrew pogłoskom, które znalazły sytuacja w sejmie, 
wyraz w pewnej części prasy sto-| 


łecznej, dowiadujemy się, 


W tej chwili z projektów rekon- 


Kopczyńskieśo, Sprawa ta jednak 


| końcu przyszłego tygodnia, 
| Natomiast wbrew pogłoskom, 


iż nie- strukcji rządu mogą być poważnie dotychczas nie znajduje potwier- 


ma w tej chwili mowy o zmianach brane pod uwagę dymisje mini- dzenia kandydatura p. Szydłow- 


na stanowiskach ministra pracy | strów: przemysłu i handlu p, Kiz- skiego na stanowisko 


opieki społecznej, oraz sprawie- 


dliwości. Ustąpienie min, Sokała i 


ministra 


gazo: oraz rełorm rolnych P. przemysłu i handlu, 


Strejk rolny na martwym punkcie 


Postulaty obszarników — Bezowocne konferencje premj. Grabskiego 


WARSZAWA, 17 kwietnia, — 
(Specjalna służba  imformacyjna 
„Głosu Polskiego”). Związek zie- 
mian na odbytych wczoraj i oneg- 
daj naradach poufnych w związku 
ze strejkiem rolnym, uchwalił dłuż 
szy komunikat, którego zasadnicze 
punkty są następujące: 

1) Związek ziemian uznaje całko 
wicie decyzję nadzwyczajnej komi- 
sji rozjemczej w sprawie zatargu 
c płace pomiędzy ziemianami a 
robotnikami rolnymi, 

2) Robotnicy łołwarczni zawiera 
li umowę z zastrzeżeniem, że obie 
strony obowiązywać będzie orze- 
czenie nadzwyczajnej komisji roz- 


: odczuć Anglii. Anglicy buntują | 'PTCZEj. 


3) Orzeczenie wydane było w 


iowej autonomii, domagają się, Porozumieniu i za zgodą trzech mi- 


| 


nistrów: pracy, rolnictwa i sprawie 
dliwości, Wobec powyższych tez 
związek ziemian uważa, że obecny 
strejk jest nie tyle wymierzony 
ptzeciwko pracodawcom, ile prze- 
ciwko powadze ustaw, przeciwko 
decyzjom organów rządowych. — 
Wskutek tego związek ziemian nie 
może się zgodzić na żadne rewizje 
dotychczasowych umów i decyzji i 
wzywa rząd, aby przestał tolero- 
wać gwałty i samowolę. 

Premjer p, Wład, Grabski przy» 
jął wczoraj delegację związku zie- 
mian z senatorem Steckim na cze- 
le, Delegacja wręczyta mu stre- 
szczone wyżej uchwały, następnie 
premier konferował z przedstawi- 
cielami P. P. S. pp. Barlickim i 
Kwapińskim. 

onłerencje z obu delegacjami 


nie przyniosły jednak żadnej zmia- 
ny w syłuacji strejkowej. 

Według urzędowych relacji strejk 
wygasa powoli w całym kraju, — 
Ogółem strejkuje około 6.000 ro- 
botników, z czego 3.000 przypada 
na województwo warszawskie, 

W majątku Biskupie, powłatu 
konińskiego właścicie! p, Iwański 
przyjął nową służbę na miejsce 
strejkującej. Strejkujący usiłowali 
przeszkodzić nowym robotnikom w 
pracy. Wtedy zjawiła się policja i 
aresztowała jednego z manifestan- 
tów. Tłum obrzucił policję kamie- 
niami, raniąc lekko komendanta 
posterunku i dwóch funkcjonarju- 
szów policji. Policja dała satwę w 
powietrze na postrach. Manifestan 
ci rozbiegli, 


Straszna nędza ludności 


na kresach wschodnich 


Min. Thugutt widział ludzi mieszkających w norach podziemnych Rodziny 
skazane na wymarcie — Pierwsze próby ratunku 


BRZEŚĆ nad Bugiem, 17 kwiet- 


dniu przybył do Brześcia minister 
Thugutt w towarzystwie sekreta- 


nych w warunkach  najokropniej- 


jęciu o cywilizacji i kulturze. 
Całe rodziny skazane są na wy- 


rza Zabierzowskiego i generalnego marcie. 


chadi za państwo liberalne i o-| dyrektora odbudowy inż. Kruka, 


| 


Obraz potwornego stanu przed- 


Min. Thugutt przejęty tym roz- 


i do stawienia oporu potężnemu | 113: — Dziś o godzinie 2,30 po połu szych, urągaiących wszelkiemu po- |paczliwym stanem rzeczy wydał 


natychmiast szereg zarządzeń, ma- 
jących na celu posunięcie naprzód 
sprawy odbudowy. 

Zarządzenia te znoszą dotychcza- 


Na dworcu kolejowym witał min, stawia, zwłaszcza gmina motykal-|sowe biurokratyczne praktyki w 
Thugutta wojewoda oleski gen, ,ska, Odbudowa zniszczonych osad | dziedzinie odbudowy i ułatwiają o- 
Młodzianowski, starosta brzeski, | nad Bugiem nie zrobiła ami kroku 


oraz przedstawiciele miasta. 
W półtorej godziny później mini- 


naprzód. 


| trzymywanie przez ludność drzewa 
|budulcowego z pobliskich lasów 


Przedstawiciele „jastkiniowej* lud! państwowych, 


stawiając się za Anglią, którejjster Thugutt udał się samochodem ności błagali wręcz ministra Thu- 


Min, Thugut stwierdził przytem, 


na objazd miejscowości zniszczo- gutta o ratunek, Dawali przykłady, {iż urzędowe organy odbudowy w 


nych wojną. 


To, co ujrzano, przeszło wszelkie ców sprzyja 


iż rozpaczliwe położenie mieszkań- 
amtypaństwiowej 


województwie poleskiem i staro- 


a- stwie brzeskiem nie stoją na wy- 


najbardziej pesymistyczne przewi- |gitacji białoruskich i komunistycz- |sokości zadania t dzisłają niedołę- 


dywania, 


W wielu miejscowościach lud- doskonały podkład dla szerzenia | 


nych posłów sejmowych i stanowi 


żnie. 
W piątek rano wyjeżdża min. 


ność mieszka jeszcze od roku 1915 nienawiści do Polski į dla działal- Thugutt nad Kanały Osipka i Kró- 


— dotychczas w norach podziem- ności band dywersyjnych. 
EWA - $ 7; pr z 2 27 - A. TRTE ST 


ana 


'lowej Bony, oraz do Pińska. 


wałtowna burza nad Anglią 


Statki toną — Domy płoną i zawalają się 
LONDYN, 17 kwietnia, (Pat) ---|Burza dała się szczególnie we zna- pioruny, skutkiem czego kilka do=| przemysłu wyda dła Marxa ban- 


skim przeciągnęła znowu śwałto- shire oraz w Irlandi. Wiatr zerwał tam również dość oblity śnieg 

waa burza. Z kilku pumktów kraju dachy na wielu domach, oraz po- gradem, Skutkiem znacznych opa- 
donoszą o znacznych szkodach, wyrywał drzewa z korzeniami. Te dów niektóre połacie kraju zosta- 
które wyrządziła burza, Na morzu same skutki spowodowała burza w ły zalane przez występujące z brze | wych, 
irlandzkiem i w kanale ancielskim okolicach Manchesteru. W okolicy gu wody rzeki. Wiatr zdemolował 


ucierpiało wiele statków rybackich ujścia Messoy  zatoneło wskutek cały szereg domów. 


Na kanale 


Stacja meterologiczna w Liverpo- burzy kilka okrętów żaglowych. W wstrzymano na pewien czas komu- 
oln komunikuje, że szybkość wia- Westmoreland burzy towarzyszyły nikacię morską. 


tru wynosiła 83 miłe na godzinę, 


Statek powietrzny igraszką wichru 


Zerwał się z uwięzi i popędził ponadEuropą — Załoga wzywa pomocy— 
Akcja ratownicza na szeroką skalę — Szczęśliwe wylądowanie 


LONDYN, 17 kwietnia, (PAT). — j przodem 


Zapędzony przez burzę statek po- 
wietrzny R. 33 z 20 ludźmi załogi 
doniósł, że znajduje się w odległo- 
ści 50 mil od Amsterdamu, nad mo- 
rzem Północnem. 
mości telegraficznego biura Boos- 


manna, japoński parowiec Amazon-, 
Muru donosi, że angielski statek | 


pow:etrzny R. 33 z uszkodzonym 
CNNI w 


dzi w kierunku Egmond 
w Holandi; i wzywa pomocy. Ten 
sam parow.ec japoński doniósł, no 
pewnym czasie, że statek P. 33 
zna'duje się ponad ziemią w odle- 


Wedlug wiado- | głości około 8 mil na południe od 
Dixmuede, 


LONDYN, 17 kwietnia. (PAT) 


| Statek powietrzny R. 33, widziany 


ostatnio w okolicach Dixmueden 


da już bardzo niewielkie ilości, po- 
sługuje się tyłko 1 motorem. Ad- 
miralicja angielska zarządziła ob- 
serwację statku przez łodzie moto- 
rowe, rozstawione w kilku punk- 
tach morza Północnego. Obecnie 


niema już, jak się zdaje, obaw co |W 


do dalszych losów statku. 


LONDYN; 17 kwietnia. (PAT), — 
Według ostatnich wiadomości, o- 
trzymanych w ministerstwie awjacji 


Nr. 105 


Hindenburg - fo symbol 
wojny 


Kiedroń| Sfreszmann nólłuje osłabić 


wrażenie bojowej Kandydafury 

BERLIN, 17 kwietnia. (WŁ. służ- 
ba telegraf, „Gł. Polsk") — Mar- 
szałek szłachty, Berg, w. Prusach 
Wschodnich, wydał odezwę, w któ 
rej nawołuje do głosowania za Hin- 
denburgiem, jako za tym, który da 
je gwarancje odzyskania straco- 
nych „marchji wschodnich”, Odez- 
wa kończy się wezwaniem do od- 
dawania głosów za marszałkiem, ja 
ko mężem, który symbolizuje przy- 


szłą wojnę © wschodnie granice | 
Rzeszy. 
Minister spraw zagranicznych 


Stresemann czyni wysiłki, aby o- 
słabić wrażenie, jakie na zagrani- 
cy wywarła odwetowa kandydatu- 
ra Hindenburga. Objeżdża on wię- 
ksze miasta i wygłasza uspokaja- 
jące mowy, przeznaczone dla za- 
granicy. Wczoraj mówił w Hambur 
św, w klubie kolonjalnym. 

Stresemann powtarzał kilkakrot 
nie, że j wie - 
bory, oska wagi 8 nic 
nie ulegnie zmianie, Powtarzał to 
z naciskiem, aby osłabić wrażenie, 
iż Hindenburg obejmuje rządy po 
to, aby przyśpieszyć wojnę odwe- 
tową. Stresemann przygotowuje się 
do dalszych mów podobnych. Rząd 
jest zaniepokojony wrażeniem, ja- 
kie kandydatura Hindenburga wy- 
wołała zwłaszcza w Ameryce a 
tskże po części w Angijů 


Felimarszałek 
jest pewien siebie 


Marx codzień wygłasza mowy 

BERLIN, 17 kwietnia. (WŁ służ- 
ba telegr, „Głosu Polskiego") 
„Reiichsblock*” idzie do walki wy- 
borczej z ogromną pewnością sie- 
bie, Postanowiono, że Hindenburg 
będzie przed wyborem tylko naz 
przemawiał publicznie, Stanie się 
to w niedziele, w Hanowerze. Poza 
tem nie będzie zupełnie odbywał 
zgromadzeń. Oświadczył on swoim: 
partyzantom: 

-— Nie potrzebuję chyba przed-' 
stawiać się wyborcom. Sądzę, że 
wszyscy mnie dobrze znajął 

Natomiast Marx prowadzi kam- 


— 


„ |panję przez codzienne przemowy, 


wyśtaszane w coraz inmem mieście 
wielkiem zgromadzeniu w Berlinie 
w Pałtacu Sportowym. Wczoraj wie 
czomem przedstawiciele handlu i 


I Wczoraj nad kontynentem angiel- ki w hrabstwach Lancashire i Ce- mów w tej okolicy spłonęło, Spadł |. et w restauracji ogrodu zoołogicz 


nego, Marx wygłosił mowę o sto- 
sunikach przemysłowo - handło- 


Labour Party żąda 
zniesienia kary śmierci 


LONDNY, 17 kwietnia. (Pat). 
Partja robotnicza zgłosiła w izbie 
gmin wniosek, żądający zniesienia 
kary śmierci. Według tego wnio- 
sku morderstwo, zdrada stanu i 
podobne zbrodnie podlegają karze 
dożywotniego więzienia. 


Min. Sikorski w Nieel 


NICEA, 17 kwietnia. (PAT). — 
Przybył tu na kilkudniowy pobyt 
minister wojny gen. Sikorski, w to 
warzystwie płk, Kukowskiego. — 
rozmowie z dziennikarzami mi- 
nister oświadczył, że Polska jest 
przeświadczona, iż każdy francuz 
pozostanie wierny sojuszowi fran- 
cusko-polskiemu, który jest gwa: 


rancją pokoju europejskiego. 


38 pańsfw będzie radziło 


o kanfroli handlu branią 


į przesłał dziś rano nasiępującą ra- | 
„,djodepeszę: „Posuwamy się 

rzód z szybkością 9 węzłów. 
w Wiatr ma kħiemimek północno = Za- 
chodni, zmienny w kierunku zacho- 
dnim, Szybkość przecietna wi.tru 


— statek R. 33 znajdował się o go- 
_. dzinie 11 przed południem w odle- 
głości 45 mil od Fulham, Statek po- 
| suwał się z szytkością 12 i pół wę- 
Jzłów na godzinę. 


Powinszować naszym potomnym 
miłej pnzyszłości!.... 
Utopia Iskander beya odbiega od 


utapii Wellsa: tchnie realizmem. 


przedsmak uczuć i nastrojów 

Wschodu pod adresem Europy, 
Zresztą kogo to obchodzi 

współczesnej Eumopie!.... 


Krwawa satyra, która odtwo-| Nastrój obecny wyczerpuje się e AGP=Jiovs "nu GENEWA, 17 kwietnia. (PAT). 
syło' nić ARM AR SIER a =] 20 mil na godzine. Wr-'"* włado-i LONDYN. 17 kwietnia, (PAT). —.| W rozpoczynającej się 4 maja mię- 
rzyto pPiomo SUDO na Sznad=| Ww hishoryczmem: mości, otrzymany zł w „łudnie, | 4 P 4 1 i > HEN 60 A TEE y 
PSA PRS sg Ą 3 bs dita łatek š Pa 7” ji Okręt powietrzny R. 32 wylądował |dzynarodowej konfeiencii w spra- 
tach wychodzącego w Kairze 1 Apres not ; statek prawdonodokń 4 zao-! kę ) z yt i at 
t wyci : cego w Kaz Apres nous le deńice! RS pra mie I zao 'be> obcej pomocy na lotnisku wwie kontroli handlu bronia i amu- 
LZ na yá ie R, 8 -sdzeńa paliwa ciór siä- A ata 52 s è a 
Sesa p, t „Liberte du Casre", vajel Epee. 15707=0zeHa paliwa, ktore, „ pOSIa=; pui iam, nicją swój udział zgłosiło 38 państw. 


aii 


T6.1V, — GŁOS POLSKI — 1925. 


— pod dyrekcją kino-teatru „LUNA*. — 


pa 


Ormicztra symfoniczna pod Kierum= 
kiem p. M. SZPEISMACHERA. 
Poczatek przedstawień: o godz. 4 po poludniu, 
niedziele © godzinie 2-ej po południu 


w soboty i 


Dziś wielka premiera! 


„LARAW ANA? (The Covered Wagon) 


Film ultra realistyczny, reżyserji znakomitego JAMESA CRUZE, demonstrowany w New-Yorku 59 tygodni w jednym teatrze bez przerwy, w Paryżu i 
Londynie przeszło pół roku budząc jednogłośny entuzjazm —Zdjęcia wykonano na przestrzeni 500) kil.. przy udziałe 5 0) artystów bialych. 10.0 
autentycznych indjan, 5000 koni, 500 bizunów, 600 wołów, 2000 wozów it, d-—Karawana wozów dluga na 2 mile. — Posuwając Się wraz z kariwaną 
pionierów cywilizacji ku dzikiemu zachodowi, każdy widz przeżywa niezapomniane i potężne wrażenłe tej denia!nej wiził. 
Przeprawa przez Mississipi! 
Romans wśród niebezpieczeństw nieznanego ludu! 


ER 
Pożar stepów! 


złota! 


D 


Usobistość bojowa 


PARYŻ, 17 kwietnia. (Wł. służ- 
ba telegraficzna „Gł. Polskiego”). 
Sensacią dnia nie jest właściwie u- 
tworzenie nowego rządu przez 
Painlevego, ale powołanie na mi- 
nistra finansów pana Caillaux, 


Prawie cała prasa francuska zaj- 
muje się wyczerpująco ponownem 
wstągieniem Caillaux na arenę 
polityczną Francji 

Prasa prawicowa nie nazywa no- 
wego gabinetu rządem Painleveśo 
tylko rządem Caillaux, i 

Wszystkie pisma stwierdzają je- 
dnomyślnie, że Caillaux jest osobi- ] 


3 


-m _— 


=. amt a A m An iat? 


Ostatni Krzyk sztuki Kinematośraficznej! 


Polowanie na bizuny! Przybycie do Krainy 
Zabawa półdzikich pionierów! 


wrót Caillaug do życia politycznego Francji 


= Porozumienie z Anglia za pośrednictwem finansów == Caillaux 


o Briandzie == Stan sanacji 


mie walkę nietyłko obronną, lecz! 
że sam będzie atakował tam, śdzie| 


uzna to za wskazane, 


Jedno z wielkich finansowych! 
pism paryskich stwierdza w arty- 
kule o Caillaux, że powrót jego do 
życia politycznego oznacza zwy- 
cięstwo jakiego historja Francji nie 
pamięta od czasów wielkiej rewo- 
lucji. 

Caillaux sam określił swój stosu- 
nek jako ministra finansów do po- 
llyki zagranicznej w sposób nastę- 


| pujący: 


Budżet znajduje się obecnie 


potrzeby obawiać się niczego po- 
ważniejszego, Mojem zdaniem jed- 
nak ciężary finansowe nałożone na 
państwo są nie do zniesienia, Musi- 
my wobec tego poddać dokładnej 
rewizji wszystkie wewnętrzne i 
zagraniczne długi Francji. Przede- 
wszystkiem musimy ustalić wyso- 
kość dłusów międzysojuszniczych i 
starać się o to, ażeby przyjęte zo- 
bowiązania zostały w miarę sił na- 
szych wypełnione, 


zagranicznych, tylko mam uporzad- | krojoną politykę porozumienia mię 
kować finanse Francji. Cały mój | dzynarodowego, 
wysiłek będzie skierowany do wy- Nowy minister finansów uważa 
jaśnienia naszego finansowo -~ poli-; Brianda za najgorętszego obrońcę 
tycznego stosunku do Anślji. przez „ligi narodów, w której widzi przy» 
co mam nadzieję osiągniemy rów-;szłość Europy. Jest on zdania, że 
nież pomyślne rozstrzygnięcia wiBriand jest największym idealista 
sprawach czysto politycznych, między francuskimi mężami stanu. 
Caillaux wyraził się z wielkiem Zapytany następnie o plan sana- 
uznaniem o Briandzie, którego dzia cji finansów oświadczył, że poło- 
łalność w polityce zagranicznej z0-| żenie jest bardzo ciężkie, Z przera« 
stała nagle przerwana przez TOZ-|żępjem skonstatował, w jakim sta+ 


Jestem zdania, iż nasza politykaj padnięcie się konferencji w Cannes nie znajdują się finanse kraju. Mie 


porozumienia z Anglją na podsta- 


wie długów międzysojuszniczych | ; 
W doprowadzi do pocieszających wy- Briand zdecydowany prowadzić w cję vratować, 


i powrót Poincarego do władzy Wimo to nie traci nadziei í sądzi, ża 
roku 1922. Zdaniem Caillaux jest cierpliwością będzie można syfua- 


stością bardzo bojoryą i że podej- równowadze i z tej strony niema | ników, Nie jestem ministrem spraw, dalszym ciągu na wielką skałę za- 


Gaławx budzi zaufanie 

PARYŻ 17 kwietnia. (PAT), — 
Dziennik „Paris Soir* pisze, że ob- 
jęcie przez Caillaux teki finansów, 
spowodowało polepszenie sytuacji 


na rynku dewizowym. Zdaniem ,.;.,;pa telegraficzna 


Pierwsze posiedzenie rządu Painieuego 


Jedyna uchwała — Oświadczenie rządowe 


PARYŻ, 17 kwietnia, (Własna 
„Głosu Pol- 


Cziennika, gabinet Painlevego bę- | skiego”). — Dziś o godzinie pół do 


dzie pełną rozwagi próbą finanso- |dwunastej w południe 


odbyło się 


wej odbudowy, oraz pojednania po- | Pierwsze posiedzenie nowego gabi- 


między obu izbami ustawodawcze- 
mi, 


Herriot przewodniczą” 
cym izby deputowanych 
PARYŻ, 17 kwietnia. (Pat), — 
Krążą tu pogłoski, że wobec za- 
mianowania Painlevego prezesem 
rady ministrów, na stanowis 
rzewodniczącego izby deputowa- 
nych obrany zostanie Herriot. 


derriof jedzie w podró 


PARYŻ, 17 kwietnia. (Pat.) 


riot zamierza odbyć podróż po 


a graficzna „Głosu Polsk.*), Cały 


netu, pod przewodnictwem prezy- 
denta republiki Doumergue'a. Pain- 
lewe przedstawił przedewszyst- 


Urzędowa lista gabinetu Painlevego 


Loucher odmówił przyjęcia teki 


Paryż, 17 kwietnia (Wł. sł. tele- 
dzień, który poprzedził zamiano- 
wanie gabinetu, był zapełniony. 
konierencjami, które chwilami 
przybierały charakter przesilenio- 
wy, grożąc rozbiciem się 


między Painlevem, a politykami 


—|lewicy. Jeszcze wczoraj o północy 
Jak stę dowiaduje „Excelsior“ Her-| krążyły 
E-|co do składu gabinetu. W szcze-| 


najsprzeczniejsze wieści 


uropie i Ameryce w celu poznania | gólności utrzymywano do ostatka, 


opinfi poszczególnych krajów 


w|że Briand nie przyjmie teki spraw 


sprawach, dotyczących aktualnych | zagranicznych, 
zagadnień światowych, Dzista 


kiem prezydentowi swoich współ- 
pracowników, następnie powzięto 
jedyną uchwałę, a mianowicie, że 
aż do wyborów komunalnych, któ- 
re się odbędą dnia 1 maja, żadnemu 
z ministrów nie wolno przemawiać 
na zebraniach publicznych, ani wo 
góle brać udział w jakichkolwiek 
manifestacjach, Następnie opraco- 


dowym ukazała się lista gabinetu 
o składzei następującym: 

Prezes gabinetu i minister woj- 
ny — Painleve, 

Sprawy zagraniczne — Briand, 

Sprawy wewnętrzne — Schra- 


ę rokowań | meck, 


Skarbu — Caillaux, 

Marynarka — Borel, 
Sprawiedliwość — Steeg, 
Oświata — De Monzie, 

Handlu — Chaumet, 

Kolanje — Hesse. 

Marynarka handlowa — Danie- 


j rano w dzienniku urzę-| lou. 


Mąż opairznościowy 
Frańcji 


wano program dalszych posiedzeń 
rządu, 

Jutro odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów, na którem będzie 
omawiane oświadczenie rządowe. 

W poniedziałek oświadczenie to 
będzie ostatecznie zatwierdzone, a 
we wtorek przedstawione izbie i 
senatowi. 


Rolnictwo — Jean Durand, 
Roboty publiczne — Laval, g ; 
Praca — Duratour, 3 Bd 
Emerytury — Anteryon, Aa A 
Zestawienie z listą, którą ogło- ARIA. s 
szono dziennikarzom w nocy, wy- PAINLEVE 
kazuje zmianę na stanowisku mini- 
stra handlu, Podany był Loucheur, | któremu udało się utworzyć gabi- 
mianowany zaś został Chaumet, net francuski, z udziałem wybit- 


Wynika stąd, że Loucheur jeszcze nych polityków, jak Briand i Cail- 
w ostatniej chwili odmówił teki, laux. "Prasa aka wyrażą sie 


wał 


którą był poprzednio zaakcepta- 5 
z całem uznaniem o osobie nowego 


premjera. 


y 


STRASZNY MOED MASOWY W SOFJI 


Stosy trupów == Miasto pod ochroną wojska -- Obrona przed komunistami 


SOFJA, 17 kwietnia, (Własna|pierwszej chwili sądzono, iż za- 
służba telegraf, „Głosu Polskiego")! mach w katedrze 
Straszne masowe morderstwo do- krokiem rewolucji komunistycznej, 
konane wczoraj przy pomocy ma-| Pisma bułgarskie oświadczają, że 


szyny piekielnej w katedrze w So-|zamachy, których dokonano w 


W czasie wybuchu zabitych zo-!nistrów postanowiła ogłosić w ca-|ulice 
jest pierwszym |stało około stu osób, rannych prze łym kraju stan oblężenia. 


szło dwieście, 
Na liście zabitych figurują: bur- 
mistrz miasta Sofii, b. minister woj- 


0-|ny, kilku generałów i wyższych o- 


Miano | strzeżone są przez wojsko, 


ubliczne 
ŻA 


budynki 


oraz 


o natrafić na ślady szeroko) darmerję i straż ochotniczą. 


|rozgałęzionego spisi, 


| BELGRAD, 17 kwietnia, (A.i 


iji pudczas nabożeństwa za duszę |statnich czasach w Bułgarji, zosta-|ficerów, kilku posłów i wyższych| W), Według nadeszłych tutaj ín- 


byłego deputowanego Gieorgiewa, 
które pociągnęło za sobą ponad|z Moskwy, Pierwszym sygnałem do 
100 zabitych i 200 rannych, wywo- |powstania komunistycznego był 
talo niesłychaną panikę. Lekko ran | właściwie zamach na króla Borysa, 
ni ministrowie, którzy znajdowali 


ły nakazane 


w tajnym rozkazie |urzędników państwowych 


katedry, wraz z otaczają- 
cymi ją częściami dachu, runęła do 
środka świątyni, grzebiąc pod sobą 
liczne ofiary. Zaznaczyć należy, że 


Kopuła 


Pisma domagają się od rządu jak | kościół był zapełniony tłumem bar- 


się w czasie zamachu w7 katedrze |najostrzejszych zarządzeń przeciw-|dzo szczelnie, 


zebrali się natychmiast na naradę,|ko propagandzie komunistycznej i 
Konieczne zarządzenia zostały na-|kary śmierci dla każdego czynnego 
tychmiast wydane. komunisty. 
Cały garnizon został zaalarmowa 
ry, a ulice prowadzące do katedry Lisfa straf 
zamknięte przez wojsko, Lekarze i $ 
kla wojsk ża ARR SOFJA, 17 kwietnia, (A, W.) --- 
: SĘ, c |W związku z zamachem w kate- 
trzyli przedewszystkiem rannych, | drę agłoszono już tutaj mniejwię- 
poczem wyniesiono trupy z kate- cej szczegółową listę strat, ponie- 


dry i stoszmi obok siebie ułożono. 
Wszystkie główne ulice obsadziło 
wnjsko. Pałac królewski otoczone 


'sionych w czasie eksplozji. 


| Z okazałego gmachu katedry zo- 


t 


stały gruzy, z pośród których wy- 
zierają zręby murów i części da- 


podwójnym kordonem wojska, W | chu. 


Z pod gruzów katedry wydobyto 
dotychczas około 100 osób zabi- 
tych. Liczą się tu jednak z tem, że 
szereg ofiar nie został jeszcze od- 
naleziony. 


SOFJA, 17 kwietnia. (Pat) — 
Wedłnś ostatnich wiadomości licz- 
ba zabitych w katedrze wynosi 150 


osób, w tem wiele kobiet i dzieci, 


Energiczna akcja rządu 


Sfan oblężenia 


BIAŁOGRÓD. 17 kwietnia. 
(Pat). Z Soiji donoszą, że rada mi- 


formacji, w Sofji aresztowano o- 
statnio w toku śledztwa odnośnie 
zamachu w katedrze, około 150 o- 
sób. 


W Warnie natrafiono na szero- 
ko rozgałęziony spisek rewolu- 
cyjny. Rezultatem wykrycia spis- 
ku były liczne aresztowania. Bliż- 
szych szczegółów narazie brak. 


BIAŁOGRÓD, 17 kwietnia, — 
(Pat), Z miejscowości granicznej 
Carybrod donoszą: Podróżni, któ- 
rzy przybyli z Sofji wezoraj wie- 
czorem pociągiem pośpiesznym o- 
powiadają, że w Bulgari został w 
ciągu nocy wstrzymany ruch tele- 


Po zamachu na króla 
Borysa 


SOFJA, 17 kwietnia, (Pat). O za- 
machu na króla Borysa nadeszły o- 
becnie szczegóły, z których wyni- 
ka, że król znajdował się w więk- 
szem o wiele niebezpieczeństwie, 
aniżeli dotychczas przypuszczano. 
Król Borys zawdzięcza swoje oca- 
lenie tylko temu przypadkowi, że 
nie usiadł, jak zwykle, przy szołe- 
rze, lecz wewnątrz wozu. Po za 
strzeleniu szofera król Borys chwy 
cif za kierownicę i tylko dzięki te- 
mu wóz nie stoczył się w prze- 
paść. Napastnicy rzucili na samo- 
chód trzy bomby, z których dwie 
eksplodowały i zniszczyły karo- 
serię. Król Borys i towarzyszące 
mu osoby schroniły się za szczątki 


foniczny i telegraficzny z zagśrani- | samochodu, strzelając do napastni- 
cą, oraz zakazany wyjazd z Buł-|ków. Nastepnie wśród gradu kui 
śarji: terytorjum Bułgarjj mogli o-| król Barys pobiegł do przejeżdźa- 
puścić tylko cudzoziemcy i prze-|jącego autobusu, który zawiózł g6 


jezdni. Dwoszec kolejowy. w Sofit, |do Sofji. 


A 


ŻYCIE STOLICY| Walny ziazd 


harcerstwa polskiego 
we Lwowie 


16.IV. — GŁOS POLSKI — 1925, 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego”) 


„Prezydent i sejm wzięli łapówkę od żydów 


Za rozsiewanie tego rodzaju wieści posiedzi Wczoraj rozpoczął się tu 5-ty 


2 miesiące 

Wczoraj w sądzie pokoju 20 o- 
kręgu znalazła się ciekawa spra- 
wa. W styczniu roku bieżącego w 
tramwaju jeden z pasażerów poru- 
szył sprawę skasowania świąt 
przez dekret prezydenta, Według 


zeznań świadków w rozmowie 0so- | Sędzia pokoju 


w areszcie 

sób wyrażał się o prezydencie i o 
rozporządzeniu najwyższych władz 
— aresztowano; w  komisarjacie 
okazało się, że jest to Wacław 
Przespołowski, współpracownik fir 
my Wierzbicki i S-ka. 
zakwalifikował 


bnik ów użył takich wyrazów: „Pre czyn Przespołowskiego z części 


zydent i sejm wzięli od żydów ła- 
pówki, dlatego skasowali święta. | 
Prezydent jest cham, że na to po-| 
zwolił”, 

Na skutek interwencji kilku pa- 
sażerów osobnika, który w ten zee 


I-szej art. 263 k. k., jako wygłasza- 
nie świadomie fałszywych wieści o 
rozporządzeniu władz, mogących 
wywołać niepokój publiczny i ska- 
zał Przespołow skiego na 2 miesią- 
ce aresztu. 


D śmiertelne pobicie woźnicy przez policjantów 


Wczoraj w VIII wydziale kar- 
nym sądu okręgowego rozpatry- 
wana była sprawa pobicia przez 
policjantów woźnicy taboru miej- 
skiego, Wacława Kalinowskiego, 
czego rezultatem była śmierć, 

Śledztwo przeprowadzone zo- 
stało na podstawie wystosowanej 
do prokuratora skargi przez za- 
rząd zw. zaw. prac. użyteczności 
publicznej, 

W wyniku śledztwa postawieni 
zostali w stan oskarżenia dwaj po- 
licjanci: Wacław Cimoch i Franci- 
szek Zwierzchowski, którzy za- 
trzymali będącego w stanie nie- 
trzeźwym Kalinowskiego wraz z 
furgonem i odprowadzając go do 
I-go komisarjatu, bilt go I kopali, 

Oskarżał naczelny prokurator 
sądu okręgowego, p. Rudnicki, 
wskazując w jakich warunkach 
zmarł Kalinowski, podkreślił spo- 
łeczne tło sprawy, oraz zaznaczył, 
że „władza nie jest poto, aby u- 
trudniać życie obywatelom, lecz 
poto, aby je ułatwiać”. Z mocą p. 
Rudnicki oświadczył, że policji nie 
wolno bić obywateli i pośrednio 
ich mordować., Z chwilą, gdy Ka- 


policjantów obezwładniony, powi- 
nien był już być dla nich osobą 
nietykalną i w żadnym wypadku 
nie wolno go było bić, Jeśli nawet 
Kalinowski szamotał się, można 
go było związać, położyć na fur- 
$onie i pozostawić spokojnie pod 
opieką prawa. 

Z ramienia powódki cywilnej, 
wdowy po Wacławie Kalinow- 
skim, występowali adwokaci: Ho- 
nigwill i Szmejerson. 

Oskarżonych bronił adw. Sza- 
ciński (b, komisarz policji). 

Po całodziennej rozprawie i zba- 
daniu 27 świadków, sąd w skła- 
dzie: przewodniczący sędzia 
Brandt, asesorzy: sędziowie Ska- 
wiński i Żuchowski, wydał wyrok 
skazujący policjanta Franciszka 
Zwierzchowskiego z art, 468 k. x. 
część II na półtora roku więzienia, 
zamieniającego dom poprawy; zaś 
drugiego policjanta sąd uniewin- 
nił Skazanego pozostawiono na 
wolności wskutek złożenia kaucji 
w wysokości 500 złotych, 

Powództwo cywilne zostało u. 
względnione w wysokośc! 18,560 
złotych i 70 gr. na rzecz wdowy 


walny zjazd Związku harcerstwa 
polskiego przy udziale delegatów 
z całej Polski, Po nabożeństwie w 
katedrze zebrali się delegaci oraz 
reprezentanci władz cywilnych i 
wojskowych, organizacje narodo- 
we i społeczne w auli uniwersy- 
tetu Jana Kazimierza, gdzie zjazd 
otworzył naczelnik rady nacze|!- 
nej prof, dr, Strumiłło z Lublina. 
poczem przewodnictwo zjazdu ob- 
jął prezes chorąświ lwowskiej dr. 
Hamerski, który witając zebra- 
nych zakończył swoje przemówie- 
nie okrzykiem na cześć prezyden- 
ta Rzeczypospolitej,  powtórzo- 
nym przez obecnych. Zjazd powi- 
tał wojewoda lwowski p. Gara- 
pich, w imieniu D. O. K, gen. Mal- 
czewski, w imieniu miasta wice- 
prezydent miasta dr. Stahl, oraz 
jako gospodarz gmachu, w którym 
zjazd obraduje, prof, rektor Sie- 
radzki, imieniem uniwersytetu Ja- 
na Kazimierza, politechniki į a- 
kademji weterynarji, Z kolei prze- 
mawiali: imieniem ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego oraz  kuratorjum 
Twowskiego kurator Sobiński, i- 
mieniem towarzystwa szkoły ludo- 
wej i zjednoczenia narodowych 
organizacji kobiecych p. Nuzikow- 
ska, imieniem towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych prof. Po- 
la, a w końcu imieniem czytelni a- 
kademickiej akademik Piszcz- 
kowski, Po skończonych przemó. 
wieniach do prezydjum powołano 
pp. Chrzanowskiego, Boborską z 
Torunia i Stanisława Sedlaczka z 
Warszawy, zaś na sekretarzy pp. 
Stanisławę Jakubowską, Zdzisła- 
wa Dżoga i Szulcównę z Warsza- 
wy. Na tem zakończyła się ofi- 
cjalna część zjazdu, poczem roz- 
poczęły się obrady  komisyjne. 


Nr. 105 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


e 
POZNAN 
Propayandowy lot gołębi 
Okręgowy związek hodowców inych na terenie całego Poznania. 
gołębi zadecydował urządzenie w ;Gołębie, po uniesieniu się w Górę, 
dniu 19 b, m., w niedzielę, propa- zmuszone będa do zatoczenia kil- 
śgandowego odlotu' gołębi, szkoło- ;kadziesiąt razy kręgów nad mia- 
nych jako gołębie pocztowe, jstem, zmieszania się, a następnie 
Podczas przerwy w zawodach o „do powrotu do swoich gniazd, Po- 
mistrzostwo Polski, jakie będą wrót gołębi do właściwych gniazd 
mieć miejsce między druż. sporto- ma dowieść, że ptaki, przeznaczone 
wemi „Warta” i „Polonja”, uniesie | do tej próby, mają już dostatecznie 
się w górę chmura gołębi, składa- wyrobiony instynkt. 
jąca się z przeszło półtora tysiąca! W próbie wezmą udział hodow- 
sztuk. Gołębie pochodzić będą z |cy i gołębie z obszaru całe; Wiel- 
kilkudziesięciu gniazd, rozrzitca- i kopolski, 


è 
LWOW 
Porachunek z kochanką na noże 
Onegdaj po godzinie dwunastej 


w południe ulica Rutkowskiego 
była widownią krwawej sceny. 
Zaszło tam usiłowane morderstwo, 
obmyślane z całą premedytacją, 
do czego zresztą sam sprawca 
przyznał się w policji. 

Oto niejaki Michał Langweil, ti- 
czący lat 28, zamieszkały w Ryn- 
ku l. 8, utrzymywał bliższe sto- 
sunki z dziewczyną lekkich oby- 
czajów, Marją Chomikowską, mie- 
szkającą przy ul. Źródlanej I 7, W 
czasie pobytu swego w więzieniu, 
Langweil dowiedział się, że Cho- 
mikowska go „zdradza”, Toteż 
tam jeszcze postanowił on zamor- 
dować Chomikowską. A gdy nie- 
dawno temu opuścił mury więzien- 
ne, chcąc postanowienie swoje wy- 
konać, przygotował specjalną 
brzytwę, którą prawie codziennie 
próbował, czy jest ostra, a nawet 


codziennie ją ostrzył i czekał od- 
powiedniej sposobności. 

Wreszcie wczoraj taka sposob- 
ność nadarzyła się, Langweil spot- 
kał Chomikowską na ul. Rutkow- 
skiego, a zostawiwszy brzytwę 
w domu, czemprędzej wyjął z kiz- 
szeni nóż apaszowski i z nim rzu- 
cił się na Chomikowską. 

Langweil zadał jej dwie rany. 
Jedną w twarz, a drugą w prawa 
łopatkę, poczem począł uciekać, 
lecz został przez przechodniów 
przytrzymany, 

Pogotowie ratunkowe udzieliło 
Chomikowskiej pierwszej pomo- 
cy, poczem w groźnym stanie 
przewiozło ją do szpitala. Lang- 
weil w policji przyznał się do 
czynu į szczegółowo opowiadał, w 
jaki sposób przygotowywał się do 
tej zbrodni. 


x 


linowski, jako pijany, został przezl Kalinowskiego ; jej 4 dzieci. Zjazd potrwa 2 dni. 


Włamywacze w fabryce „Polsam“ 


Gdy wczoraj rano przybyli do 
zajęć pracownicy fabryki budowy 
samojazdów pod firmą „Polsam”, 
której biura mieszczą się w domu 
Nr, 13, przy ulicy Przemysłowej, 
zastali wyłamane zamki drzwi par 
terowego lokalu. 


tychmiast zaalarmowano władze 
policyjne, które po przybyciu na 
miejsce ustaliły, że sprawcy włama 
nia zrabowali oprócz nieznacznej 
sumy gotówki 578 akcji tow. „Po!- 
sam“, Akcje te dotąd niewprowa- 
dzone jeszcze zostały na giełdę i 


Przywótńca eserowzów 
rosyjskich, p. Gzernaw 


w Warszawie 
WARSZAWA, 17 kwietnia, — 


[Specjalna służba informacyjna 


W pokoju mieszczącym kasę o- | dlatego połów kasiarzy zbyt dotkli. 


Niezwykły dar młodzieży 


dla skarbu państwa 


Uczniowie szkoły powszechnej ofiarują 
swe oszczędności 


W archiwach państwowych znaj|a tak sympatycznego daru są: Wła 
dzie się niebawem niezwykły doku |dysław Befinger, Adam Cichoń, 
ment, pismo nazwiskami miłodzie-| Władysław Cygankiewicz, Stani- 
ży pokryte, które świadczyć będą|sław Dziudziek, Emil Filipowski, 
o pięknym porywie sene i myśli| Adolf Franaszek, Roman Gawor, 
spółczesmej naszej młodzieży. Jam Gołąbek, Stanisław Jastirzęb- 

Pismo takie wystosowali do pre- | sli, Kazimierz Janczyk, Alojzy Mar 


mesa rady ministrów 1 ministra |ciańciewicz, Karol Rekfiński, Eu- 
skarbu p. Władysława Grabskiego | śemiusz Sottykiewicz, Aleksander 


uczniowie 8-ej klasy III-ej szkoły | Stryczek, Adolt Wąsikiewicz, Ta- 
powszechnej im. św. Mikołaja w|deusz Zieliński i Franciszek Zimny. 


śmiotrwałą zauważone nieład, nie 
pozostawiający żadne; wątpliwości 
ce do tego, iż biuro odwiedzili wła- 
mywacze. Kasa była rozbita. Na- 


wym dla firmy nie jest Policja pod- 
jęła pościg i zdaje się być już na 
tropie najświeższych akcjonarju- 
szów „Polsamu”. 


Głosu Polskiego"). — Dowładuje- 
my się, że w tych dniach przybywa 
do Warszawy z Rygi przywódca 


Krakowie, składając hołd i uzna- 
niie za dzieło sanacji skarbu i prze- 
syłając ministerstwu skarbu w da- 
rze jedną akcję Banku Polskiego, 


Poniieważ wielu z tej młodzieży, 
po skończeniu szkoły powszech- 
mej, weźmie się do samodzielnej 
pracy, ten odruch ich serc świad- 


,|jeserowców rosyjskich p. Wiktor 


£ . = Czernow. Będzie on gościem pepe- 
Myć ręce przed jedzeniem. 


esowców 


nabytą przez nich za drobne długo | czy, iż wchodzą w życie jako do- 
ciułame oszczędności, Inicjatorami |brzy, uświadomiemi i państwawo 
i oliarodawcami tego niezwykłego, |myślący obywatele. 


a a, 


się na placu Pi- |na rogu de la Paix, Byłem #rozpá- 


przystojna, tęga kobieta, o miłych, | — Dobrze ci się spało? 


Rocznica 


Spotkałem ją pewnego wieczo= . 
ru na rogu ulicy de la Paix, Miała 
wygląd dziewczyny serjo, a jednak | 
o parę domów dalej odwróciła się | 
i roześmiała mi się w nos: w chwili | 
kiedym już rezyśnował prawie ze | 
zdobyczy, Deniza złożyła broń. 


== Naudziarz z pana! 
— Gdzie pan! idzie? 
— Do magazynu. 
— Idę z panią. 

— Amator... 


Co wieczór, o godzinie siódmej, | q 


spotykałem się z nią na tem sa- 
mem miejscu i odprowadzałem do 
rogu ulicy Rousseau, 


— A teraz, proszę sobie późść, 
znają mnie tutaj i mógłby jeszcze 
kto donieść mamie, 


Ale gdym jej zaproponował wy- 
cieczkę za miasto na Wielkanoc, 
nie wytrzymała i obiecała się 
zwolnić, Sprzedałem najpiękniej- 
sze okazy z mcjej kolekcji marek 
pocztowych i zdobyłem dwa Jui- 
dory, co było dość poważną su 
mą na owe czasy, 


losiem dni wystawałzm nypróżn; 


| Pojechaliśmy do Joinwiłle. Obia 


dowaliśmy w małej restauracyjce, 
a potem, trzymając się za ręce, 
spacerowaliśmy nad rzeką, Ona 
miała lat dwadzieścia, ja tyleż; do- 
świadczeniem i rozsądkiem prze- 
rastała mnie o lat dziesięć, 


— Nie ma sensu najmować łód- 
kę. Nie lubię wody 
Albo: 


— Piłeś już koniak. To wystar- 
czy. Nie lubię amatorów spiry- 
tnalji, 

Spędziliśmy dzień czule i w zgo- 
zie, a ku wieczorowi powróciliś- 
my do miasta, Tam, przed rozsta- 
niem, na rogu Domremont, po czu- 
łych uściskach i pocałunkach, rze- 
kłem do niej: 

— Przyrzeknij mi coś... 

— Co tylko chcesz 

— Co rok, na Wielkanoc, uda- 
my się na wycieczkę. 

Przysięgam ci. 


— Do jutra? 
— Do utra.. na zawsze... 
z * r 


Nazajutrz nie przyszła i przez 


KI 


ctu latach  miewidzeni 


czony, 

Spotkałem wreszcie jedną z jej 

przyjaciółek, która dała mi klucz 
o rozwiązania zagadki, 

Matka Denizy widziała was 
razem na ulicy i nie pozwoliła już 
jej spotykać się z panem. 

Miałem już wtedy poczucie od- 
powiedzialności: bałem się mieć 
do czynienia z matką i córką. Wy- 
niosłem się z Montmartreu. 

W rok później w Wielkanoc, 
stałem na posterunku przed bra- 
mą koszar w Fontainebleau. My- 
šli moje krążyły daleko i nie za- 
czepiły o Denizę. 


Lata szły.. Wojna, przeżycia 
rozmaite przesłoniły wspomnienia 
młodości. 

Tego roku, w sam dzień Wiel- 
kiejnocy zajechałem autem w to- 
warzystwie przyjaciół przed taras 
restauracji podmiejskiej, Prawdo- 
podobnie nie zmieniłem się bardzo 
pomimo mych lat czterdziestu. 
Chyba tak, bo gdym wszedł do 
sali restauracyjnej, jakaś dama 
schwyciła mnie za rękę: 

— Jak się masz, Rene! 

Poznałem Denizę. Po dwudzie- 


była 


jasnych oczach. 

Rzekła, śmiejąc się: 

— Widzisz, jestem wierną obiet- 
nicy... po tak długiej przerwie, 
Ah, tak, nasza obietnica.» 

— Jesteś sam? 

— Przyjaciele, a ty? 

— Przyjaciele... to nic... 

Zeszliśmy nad brzeg Sekwany, 
przesiedzieliśmy tam do wieczora. 

— Wiesz, modystka z St. Flo- 
rentin, to fa. 

— Powinszować... 

— Nieźle, a ty? 

— Ujdzie! Byłem bardzo zmar- 
twiony twojem zniknięciem wów- 
czas. 

— Mój ty biedaku! 

Gdyśmy wrócili do restauracji, 
nie zastaliśmy już nikogo ze znajo- 
mych 

— Spędzimy noc tutaj? 

— Jak chcesz... 

Małe pokoiki po obu końcach 
korytarza.., 

«— Dobranoc, Rene.. 

— Do jutra, Denizo... 

Nie miałem odwagi zapukać do 
jej drzwi. Czy otworzyłaby mi?,.. 

= 


+ * 


Nazajutrz spotkaliśmy się przy 


śmiedaniu nieco zażenowani oboje. 


— Nawet oka nie zmrużyłam. 

— I ja też... 

— Co innego obiecywaliśmy so- 
bie wtedy, w Joinville, Ale teraz 
nie miałoby to sensu.. 

— Sądzisz? 

— Czterdzieści lat... 

— I fa tyleż... 

— Może bylibyśmy szczęśliwi! 

— Czujesz się nieszczęśliwym? 

— Dziś bardziej, niż wczoraj... 

Wróciliśmy razem. Odprowadzi- 
łem ją do rogu Madelaine. 

— A teraz pójdę sama, wszye- 
cy mnie tu znają... 

— Powiedzianoby jeszcze twojej 
matce... 

— Mojej córce. 

— Ahl 

— Szesnaście lat... à 

— Mosłaby być moją córką... 

— Stało się inaczej... 

Pożegnaliśmy się, 

Nazajutrz 
niej, 


telefonowałem dó 


— Mamy niema w dom... 
Odwiesiłem melancholijnie słu 
chawkę. 


A 


Robert Dieadonne, 
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18.IV, — GŁOS POLSKI — 1925. 


Alkoholizm 


a Brio godzinny dzień 


pracy 
Skrócony dzień pracy 
wpłynął na zmiejszenie 
się wydatne alkoholizm 
we Francji 
Dzień roboczy we Francji wyno- 
sił 10 godzin (legalnie) do noku 


GINĄCE MIASTO 


| Stambuł czy Bizancjum? 
Konstantynopol za rządów koalicji — „Brama świata“ — Ideał Lloyd 


u|deorge'a — Mustafa Kemal a Mohamed Il — Ble handel szedł... — Nad 


złotym Rogiem— Niewolnica Angory — Czego brak turkom — Jak Europa 
cywilizowała Turcję — „Allah bilyr< 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Konstantynopol, 11 kwietnia 25, 


1919, 8 zaś godzin od 23 kwietnia 


tegoż ralou, Trzy lata minęły od ostatniego 


Przeciwnicy tej reformy dowodzi 
że skrócenie dmia nobaczego a prze 
dłużenie odpoczynku wpłynie ma 
wznost alkoholizmu w sterach ro- 
botniczych, 


Statystyki i raporty inspekto- 
rów pracy wykazały rezultaty 
wręcz przeciwne. Alkoholizm nie- 
tylko że nie wrznósł od r. 1919 alle 
stopniowo zalzmacza się spadek 
konsumcji spirytualjów. 

Wpłynęły na to rozmaite przy- 
czymy; między innymi rówmież i 
podrożenie znaczne alkoholu, 
przesiedlenie się znacznej części 
robotników poza granice miasta na 
dalsze pnzedmieścia, wpływ kur- 
sów wieczomtych dokształicających, 
bibliotek. popularnych, odczytów i 
wykładów. 


Wszyscy obserwatorzy zaznacza 
ją jednak zgodnie, iż tylko skróce- 
niu dnia nobooczego należy przypi- 
sąć wzmożone zainteresowanie się 
robotników instytucjami  oświato- 
wemi i kufturalnemi. Tylko też 
większej swobodzie w dysponowa- 
niu swym czasem i wizględnej świe- 
żości umysłu i nieprzepnacowamiu 
robotników zawdzięczają te wszy: 
stkie instytucje społeczne swój 
wzrastający wpływ i frekwencję, 

W jaki sposób pnzejarwiło się cy- 
irawo zmmiejszenie alkoholizmu 
we Francji jako dkutek prawa o 
8-godz, dniu roboczym? 

W depantamentach centralnych 
istniało w noku 1913 358.276 szym- 
ków, barów etc., czyli po jednym 
na 92 mieszkańców. W noku bie- 
żącym liczba ta spadła do 328.727, 
co wynosi 1 szynik na 96 mieszkań- 


cow 


Konsumcja alkoholu na 


mego pobytu w Konstantynopolu, 
Wówczas padyszach rezydował je 
szcze w „swojej” stolicy, a eskor- 
towali go wspaniale ubrani jeźdź- 
cy, gdy co piątek udawał się uro- 
czyście do meczetu. Pozatem byli 
tu jeszcze tureccy urzędnicy celni, 
gdzieniegdzie widać było tureckie. 
go policjanta w Pere i kilku w 
Stambule — zresztą Konstantyno- 
pol był wówczas miastem grec- 
kiem, angielskiem, francuskiem, 
włoskiem. Kto chciał się tam do- 
stać, musiał mieć pozwolenia 3-ch 
czy 4-ch wysokich komisarzy, tak 
samo, jeżeli kto zamierzał wyje- 
chać, Wiza Francji, Anglji i Włoch 
była konieczna, turecka tylko for- 
małnością, właściwie zbędną, na 
którą nikt nie zważał. 


Pera była pełna umundurowa- 
nych europejczyków. Żołnierze, 0- 
ficerowie i policja koalicji, w por- 
cie jednostki bojowe wszystkich 
państw zwyc. obok  zmarniałych, 
rozbrojon. tureckich statków wo- 
jennych. Nadto tłumy greków, ty- 
siące oficerów i żołnierzy armii 
Wrangla, którzy, obwieszeni or- 
derami, kroczyli przez stare Bi- 
zancjum, brząkając ostrogami dum 
nie, jakgdyby spełnione już były 
sny dawnych carów, a „brama świa 
ta" już należała do Rosji. 

Przeszło półtora miljona ludzi 
tłoczyło się wówczas w stolicy tu- 
reckiej, z czego może najwyżej 
trzecia część turków, Spełnił sie 
ideał Lloyd Georgea: mimo, iż suł- 
tan „panował* w Konstantynopo- 
lu, miasto stało się chrześcijańskie, 
a turcy i islam byli wyparci z Eu- 
ropy. Stambuł był znowu Bizan- 
cjum. 


Potem przyszła wielka ofenzywa 


wynosiła przeciętnie w aż ja. | Mustafy Kemala, Z Azji wypędzo- 


tach przedwojennych po 4,17 litra. 
Obecnie zaś ta przeciętna spadła 
do 2,29 titra ma głowę. Zwiększyła 
stę natomiast  ikomsumcja wina; 
przeciętna przedwojenna ma głowę 
wymosiła 99 litrów nocznie; obecnie 
wymosi 113 litrów, 

Wzmożona konsumoja wina, któ- 
ra wyrównała spadek  konsumaji 
alkoholu, jest w znaczmej części wy 
nikiem zwyżki płac noboczych. 

Relacje instytucji umzędowych 
jak inspektoraty pracy onaz instytu 
cji społecznych stwiurdzają zatem 
we Francji ścisły związek między 


no $reków, a europejszyków z Kon 
stantynopola, Sułtan został zdetro- 
nizowany, kalifat zniesiony, a w 
miejsce państwa otomańskiego na- 
stała „republika turecka", — Ale 
zwycięski Mustafa Kemal nie miał 
ambicji Mahomeda II, który w r. 
1453 ze stolicy bizantyjskiej uczy- 
nił swą rezydencję i stolicę swego 
państwa, Mustafa doszedł do prze- 
konania, że wprawdzie wówczas 
turcy zdobyli Konstantynopol, w 
następstwie jednak sami zostali 
przez olbrzymie to miasto pokona- 
mi i rozbrojeni. W „bramie do ra- 
ju”, jak poeci ich nazywali Stam- 


alkoholizmem a długością dnia ro-| buł, stracili turcy stopniowo odwa- 


) 


boczego. 


gę i hart narodu wojowniczego, ja- 


Argument( ten ma swoją wagę i| kim byli dawniej i musieli dalej po- 
rezonans wi naszych stosunkach, I| zostać, chcąc zachować niepodleg- 
o tem nie (należy zapominać, gdy|łość. 


jest mowa/ o  jalkichkoliwiekbądź 


Gdy w roku 1922 wojownicy tu- 


zmianach /w prawodawstwie o-|reccy po raz drugi wkroczyli do 


chnonnem / 


P. 


Nasiona wszelkie 


narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 082-6 
Jasińskiego 


zone od roku 1870 wŁęczy- 
pia? w Łodzi, ul. Andrzeja 10 


piki na żądanie bezpłatnie 


oraz 


Ło 


prowa 
cy, o 


[e 


zytajcie 
„ku. 


Europy, było jasne, że nowy i osła. 
biony długoletniemi wojnami na- 
ród turecki nie będzie już w stanie 
zasymilować, a nawet tylko wchło 
nąć blisko miljona europejczyków, 
nawiasem mówiąc, po części naje 
gorszej hołoty, która zbiegła się tu 
z całego świata. Zdobyte Bizan- 
cjum musiałoby się stać najgorszym 
wrogiem nowego państwa, I jak 
sułtan, by się ratować, musiał Tur 
cję wydać „giaurom', tak samo 
kupcy i kramarze konstantynopoli- 
tańscy byli gotowi Konstantynopol 


ar Wieczorny”. oddać Europie, bvieby tylko kwitł 


handel, hotele były przepełnione, ! 
a magazyny bazaru wyprzedane 

W wiekach średnich niewierne mia 
sto byliby zwycięzcy zrabowali i 
spalili, Zwycięski rząd angorski 
słosował metody bardziej współ- 
czesne. Wróg śmiertelny ducha tu- 
reckiego, Bizancjum, zostało ska- 
zane na karę powolnego konania. 


Jeszcze nie odczuwa się tego tak 
bardzo w Stambule, cudownie pię- 
knem i spokojnem mieście turec- 
kiem, Jak dawniej strzelają w sza: 
firowe niebo południowe wysmu- 
kłe minarety meczetów Achmeda 
i Aja Sofia, a drzewa Feraju szu- 
mią cicho do plusku fal Złotego 
Rogu. Stambuł, mimo swego ba- 
zaru i licznych sklepów, nie ma in- 
nego zadania, jak być pięknym. — 
I takim pozostał. 


Dopiero w Pera widać, że jest to 
miasto skazane na wymarcie. Czy 
siedząc w oknie hotelu Tokatlian, 
oglądam „herso" na Grande Rue 
de Pera, czy wchodzę do sklepu 
lub banku, czy też do restauracii 
lub variete — wszędzie ten sam 
obraz: ginące miasto. 

Poprostu widzi się to i czuje, że 
w ostatnich trzech latach ludność 
tego miasta musiała zmniejszyć się 
niesłychanie. Jeżeli idzie o tyfty, 
to w tym czasie liczba mieszkań- 
ców Konstantynopola z półtora 
miljona spadła na 800 tysięcy. — 
Widzę te puste ulice, sznury cze- 
kających napróżno powozów i sa- 
mochodów, osamotniony port, za- 
marły urząd cłowy, widzę te fałdy, 
jakiemi zbyt obszerna szata pur- 
purowa cesarskiego Stambułu spa- 
da z wychudłego ciała dzisiejszej 
niewolnicy Angory. Konstantyno- 
pol dzisiejszy to cień zaledwie daw 
nej stolicy sułtanów. 


„Burzy się to co było, a nie bu- 
duje się i nie umie zbudować nic 
nowego. Wszystko upada..." skar- 
żą się europejczycy, gotując się do 
emigracji, „Turcy to niedołęgi. Nie 
będzie życia gospodarczego bez 
greków, żydów i ormian, Nie mają 
nauczycieli, lekarzy, inżynierów... 
Swym nacjonalizmem zaślepionym 
zgubią siebie i zburzą życie gospo- 
darcze”. 


Ale to jest nieprawda, Europa 
traci tu doprawdy grunt pod noga- 
mi, ale nie Turcja, A naród turec= 
ki jest Europą w Turcji zaintere- 
sowany conajwyżej negatywnie. 
Angorze jest obojętne, jeżeli kupcy 
Pery i Galaty tracą czas i pienią- 
dze, bo jakieś rozporządzenie w 
sprawie ceł jest niejasne, a rząd 


PALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZ 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto» 
niów, papierosów i cygar jest 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92, 166:l 
| ma 


PANIENKA 


16:tetnia izraelitka, posiadająca 5-cia 
klasowe wykształcenie poszukuje kon- 
dycii. Zna się również na gospodar- 
stwie. Obejme posadę za mieszkanie 
i życie. Oterty dla „Sieroty“ 71—5 


dee. a a 


Odbudowa 


zniszczonych budynków 


Około 600 tysięcy gma- 
chów pozostaje jeszcze 
w gruzach 

Ministerstwo robót publicznych 
przeprowadziło ostatmio szazegóło- 
wie zestawienie budynków,  znisz- 
czonych podczas wicjmy. Z zesta- 
wień tych wynika, iż zniszczenie w 


angorski, któryby mógł sprawę wy- | budowlach przerastało swoimi noz= 
jaśnić, daleko. Kupcy ci, chronieni | miarami wszystkie inne szkody mā- 


i popierani przez mocarstwa Euro- |terialne, wyrządzone przez wojne. 


py, stali się groźną konkurencją 


Do końca roku 1924 zgłoszone 


dla rdzennych turków, którzy wo- | 1 797,305 zmiszozonych budowli. 


bec nich byli prawie bezsilni. 


W tem 2.039 kościołów i 6.856 


Jeżeli młode drzewo Turcji an- szkół! 


śorskiej ma rosnąć i rozwijać się, 


należy przedewszystkiem obalić | : 
potężny pień tamtego kupiectwa i |SPUStoszema, 


niekupiectwa tak zw. lewantyń- 
skiego, które młodym pedom za- 


słania dostęp światła i słońca. Im |9ych ule, 


prędzej się to stanie, tem lepiej — 
ze stanowiska dzisiejszej Turcii, 
Na to nie poradzą skargi przekup- 
niów z Pery, 

A nawet ze stanowiska kultury 
europejskiej nic Świat nie straci 
przy tym obrocie rzeczy. Wpraw- 
dzie Pera z pogardą wyraża się o 


Są to cyfry o potwornych roz- 
iarach, które świadczą o ogromie 
jalkie zrobił na zie- 
miach polskich huragan wojenny. 
Narówni z domami osób prywat- 
gły zniszczeniu i budymiki 
siużące do pomieszczenia władz 4 
urzędów, te zaś, które ocalały, z0- 
stały w znacznej części talk uszko- 
dzone, że wymagały gruntownego 
remontu, 

Do końca roku 1921 odbudowa- 
no przy pomocy państwa 674,037 
budynków, w noku 1922 --- 207,623 
w vaku 1923 --- 217,385, w r. 1924 


barbarzyńcach Azji Mniejszej, wy- -= 99,500. Razem do dnia 1 stycz- 
nosząc pod niebiosa europejską nia 1925 r. odbudowano 1.198.545 


budynków, w tem 1,233 kościołów, 
4889 szkół. Pozostaje jeszcze do 


Ja jednak kultury tej szukałem odbudowania 598.760 budynków, 
napróżno w Konstantynopolu. Ży- w tem 800 kościotów i 1,967 szkół, 


nisterstwo robót publicznych ma 


i nie stworzyli oni literalnie nic, co- rak 1925 zaledwie 18,300.000 złot., 


by zasługiwało na nazwę „dobro- 
dziejstwa kultury“, Ani teatru, ani 
opery, ani bibljoteki, nie mówiąc 
już o sztukach plastycznych, o do- 
brej orkiestrze i t, p. Natomiast za 
nich i dla nich urządzono kinotea 


try, bary, Maxim, Petits Champx, de 


domy publiczne. 

Czy turcy potrafią „budować — 
niewiadomo. Dotychczas nie mo- 
żna się było przekonać, gdyż wciąż 
zajęci byli Europą. I teraz znów 
muszą się porać z rewolucją w 
Kurdystanie, która też nie powsta- 
ła tak sama z siebie, bez pomocy 


„z zewnątrz”. Czy w przyszłości 


a to na pożyczki, udzielane za pos 
średnictwem państwowego banku 
rolmego na podstawie ustawy z dn. 
6 mafa. 1924 noku. Ustawa ta zmie+ 
aila dotychczasowe zasady pomos 
cy państwowej w dziedzinie odbut- 
wy, zastępując zapomogi zwrote 
nemi pożyczkami. 

Suma, preliminowana w budże= 
cie ministerstwa robót publicznych 
na odbudowę zniszczonych budyn- 
ków, jest śmiesznie niska. Za nią 
nie wiele będzie można odbudować 
Setki więc gmachów będą jesze 
cze w roku bieżącym leżały w giu 


znajdą spokój, a następnie potrze- | 97": 


bne siły i zdolności do pracy 
twórczej — „Allah bilyr", Bóg to 
wie. 

Że jednakowoż tego, co może i 
„burzą'”* w Perze i Galacie, nape- 


—— 


polscy wierfacze 


do Ekwadoru 
LWÓW, 16 kwietnia. (A. W.) — 


wno nie szkoda — to wie nietylko | „Gazeta Poranna" donosi, że dele- 


Allah, ale każdy, ktokolwiek nocą, Į gat towa 


idąc od przepięknego meczetu Top 


kulturę miasta nad Złotym Ro- 

giem. 

łn tam 800 tysięcy „franków”: an- Na cele odbudowy preliminuje mê- 
glików, francuzów, amerykanów — 


dział tam zwyrodniałych potom- 


ków dawnego Bizancjum. Nape- |mocy 


rzystwa naftowego „An- 
glo-Equadorian Oilfields"  zakoa- 
traktował do Ekwadoru 19 wierta- 
czy nafty z okręgów drohobyc- 
Zakontraktowanie odbyło się na 


zezwolenia, udzielonego 


wno nie szkoda pozostałości tej|przez polski urząd emigracyjny, 


„Levanty', która kompromitowa- 


Nadmienić należy, że w zagłę- 
biach naftowych Ekwadoru i Ar- 


ła Europę, podszywając się pod jej gentymy pracuje kilkuset pola- 


nazwe. 
Dr. W. W. 


Ważne dla 


ze swej popularności, 
torskich osob 


gt 


Nie mieszać z 
dającemi przy 


"Uwaga! 


hane, doszedł do dzielnicy porto- 
wej w „europejskiej" Galacie, 1 wi|kiego i krośnieńskiego. 


Warszawskie 
Przedsiębiorstwo Kinematograficzne 


zamierzające dokonać zdjęć w Łodzi w obra» 
zie z życia polskiego Manchesteru prosi znane 


(około 20 pań i tyleż panów) 
o składanie ofert w administracji „Głosu Pole 
skiego“ sub „Kinobraz, możliwie z fotogra- 
fiami (zwrot fotografji z nieuwzględnionych 
ofert—zapewniony), oraz krótkim opisem ży» 
cia (wiek, zajęcie, gotowość przygotowania 
do zdjęć, sfera znajomości). } 
kandydaci tylko z istotnemi zdolnościami i za: 
pałem do pracy. 


ków, zaś wszyscy niemal wierta- 
cze naftowi są polakami, 


wszystkich. 


urody i zdolności ak» 


Potrzebni są 


oszukańczemi ogłoszeniami, żą- 
ofertach marek na odpowiedź. 


6 
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sześcioro dzieci „Glos Polski wysyła na swój kosz! na kurację 


18.IV. — GŁOS POLSKI — 1925, 


Kr. 105 


Dwoje do Rabki, dwoje do Ciechocinka, dwoje do Zakopanego 


Pragnąc przyjść z pomocą dzieciom łódzkim, wy” 
odpoczynku i 
troskliwej, wydawnictwo „Głosu Polskiego postanowiło 
rzeszy swych prenumeratorów i czytelników umożliwić 
wysłanie do Zakopanego, Ciechocinka i Rabki sześcioro 
Całkowity koszt podróży pobytu w dobrym pens 
sjonacie, kąpieli, porad lekarskich i t p. wydawnictwo 
„„Głosu*ć* bierze na siebie, 
zależnie od podróży, trwać będzie pełnych dni dwadzieścia. 
Wybór kandydatów, niezależnie od wyznania i płci, doko- 
nany zostanie drogą losowania. 
dziesięciu dzieci zostanie przez lekarzy, po zbadaniu, 
wybranych sześcioro najbardziej potrzebujących kuracji. 
One też na koszt „Głosu Polskiego“: kurację tę odbędą. 


mayajiącym świeżego 


dzieci. 


Paszporty ulgowe 


czy kpiny z publiczności? 


Parę dni temu ogłoszono urzę- 
downie, jakby w odpowiedzi na 
krytykę zarządzenia o podwyż- 
szeniu opłat za paszporty zagra- 
niczne, przepisy o udzielaniu pasz- 
portów ulgowych. 


Punkt pierwszy instrukcji 
urzędów, wydających paszport 
ulgowe brzmi tak: 


w paszport ulgowy mogą otrzy- 
mać tylko osoby, których dochód 
miesięczny nie przenosi sumy 320 
złotych..." 

To znaczy: człowiek mający 
320 złotych dochodu miesięczne- 
go odpowiada wymaganiom i poję- 
ciom referentów rządowych, opi- 
njujących o kwalifikacjach kandy- 
datów na wyjazd zagranicę. 

A więc ktoś zarabiający 400 zło- 
tych jest według tej instrukcji ma- 
gnatem, który może zapłacić 250 
zł, za paszport zagraniczny, Wo- 
góle zaś osobnik, mający 320. zło- 
tych miesięcznie może, zdaniem 
rzeczoznawców _ ministerjalnych, 
wyjechać zagranicę, 

Jest to oczywisty nonsens; non- 
sens bijący w oczy. Pomysł podob- 
ny mógł się wylęgnąć tylko w gło- 
wie biurokraty, nie mająceśo po- 
jęcia o warunkach życiowych, 


Pozatem wydawanie  paszpor- 
tów ulgowych połączone jest z 
szykanami, które dążą do tego, a- 
by odstręczyć ludzi od starania się 
o należące się im z racji zawodu i 
celu wyjazdu ulgi, Tak więc np. 
w Warszawie komisarjat rządu 
odmówił wydania paszportu ulg- 
weśo artystce malarce, która mia- 
ła się udać do Paryża na wystawę 
sztuki dekoracyjnej, wystawia bo- 
wiem tam swe prace w pawilonie 
polskim. Dodać należy przytem 
kwołli ścisłości, 'ż artystka ta o- 
trzymała zaświadczenie z mini- 
sterstwa oświaty, które  zaleciło 
przyznanie jej ulgi paszportowej. 


-dest to polityka godna jajkiegoś 
państewka z okolic Ziemi Ogni- 
stej lub Szpicbergu, ale nie kraju, 
który ciąży ku zachodowi i zwią- 
zany jest z nim tysiącznymi węzłn. 
mi kultury, upodobań, interesów, 


dążeń, 

pze skarbowe swoją drogą, 
a przynależność do Europy swoją 
SZOSĄ, 


W. 
——— 


Stan bezrobocia 


11 kwiefnia było hez pracy 
181.000 ludzi 

Liczba bezrobotnych już od 3-ch 
tygodni stale się zmniejsza: tydzień 
ostatni, obejmujący okres od 4-$o 
do 11 kwietnia dał dalsze zmniej- 
szenie, wynoszące w porównaniu z 
tygodniem poprzednim 1930 osób, 
W dniu i1 kwietnia było bezrobot- 
nych 181,710, podczas śdy w dniu 
3 kwietnia 183,640. 


powietrza; 


Pobyt w pensjonacie; 


Z wylosowanych sześć- 


i opieki 


nie” 


Roboty instalacyjne w Ozorkowie 


dla zlikwidowania bezrobocia 


Projekt rozbudowy miasta i wprowadzenia szeregu udoskonaleń 
technicznych — Wszystko zależy od kredytów rządowych 


(p) Onegdaj sekretarz okręgowej 


dla komisji związków zawodowych p. 
YiŁatkowski, sprawujący jednocze- 


śnie urząd członka komisji lustra- 
cyjnej zarządu obwodowego fun- 
duszu bezrobocia udał się w spra- 
wach służbowych do Ozorkowa, 
gdzie między innemi zwiedzał tam- 
tejsze biura wypłat i kontrolował 
sprawność ich działalności. 

P. Łatkowski stwierdził, że stan 
biur ozorkowskich jest zupełnie za 
dawalający, jedynie urząd kore- 
spondencyjny nie działa spraw- 
nie, gdyż naprzykład list wysłany 
z Łodzi 12 marca przybył do Ozor- 
kowa dopiero 1 kwietnia, Wobec 
tego należy zwrócić uwagę zarzą- 
du głównego funduszu bezrobo- 
cia, którego siedziba mieści się w 
Łodzi, by w sprawę tę wglądnął i 
uregulował służbe Kkoresponden- 
cyiną. 

Następnie p. Łalkowski, jako 
członek komisji do zwalczania bez- 
robocia udał się do magistratu m. 


Ozorkowa, gdzie po odbytej kon-/ 


ferencji przyjął do wiadomości na- 
stępujące oświadczenie: 

Chociaż z pożyczek długotermi- 
nowych ze skarbu państwa moga 
korzystać wyłącznie miasta wy- 
dzielone i miasta fabryczno-prze- 
mvsłowe, to jednak» Ozorków. jako 
miasto niewydzielone o 14.000 lud- 
ności i jako miasto czvsto fabrycz- 
nc-przemysłowe, dotknięte bezro- 
bociem z powodu zastoju w prze- 
myśle, posiadające w chwili obe- 
cnej 702 bezrobotnych, zarejestro- 
wanych w biurze wypłat dla bez- 
rohotnych, z których 590 korzysta 
z zasiłków, winno być zaliczone 
do miast, korzystających z powyż- 
szego kredytu, tembardziej, że 
miasto Ozorków „należące do o- 
kręgu przemysłu łódzkiego, odda- 


lone od Łodzi zaledwieo 24 klm. 
iest przedłużeniem Łodzi, a tem sa- 
mem posiada analogiczne warunki 
finansowe i gospodarcze 


Niemniejszą potrzeba miasta jest 
sprawa pobudzenia ruchu budowla 
nego, celem zaspokojenia panują- 
cego tu głodu mieszkaniowego. 


Z tego względu rada miejska wy- 
sunęła projekt przeprowadzenia w 
roku 1925 poza robotami, przewi- 
dzianemi w budżecie miasta do- 
|datkowych robót inwestyc., jako 
to urządzenie chodników cemen- 
towo-betłonowych, przeprowadze- 
'nie budowy łaźni miejskiej, częścio 
we urządzenie samociągów, za- 
miast wodociąśów, celem wyzyska 
nia bijących źródeł * dostarczenia 
wody całemu miastu wybudowa- 
rie na posiadanych gruntach miej- 
skich 28 domków mieszkalnych o 
8-miu ubikacjach w każdym z nich 
i wykonanie robót przy dalszej re- 
sulacji koryta Bzury. 

' Reasumując powyższe rada miej 

(ska Ozorkowa jednomyślnie uchwa 

|Fła: 

a) na wykonanie powyższych 
robót inwestycyjnych w roku 1925 
z chwilą otrzymania kredytu zacią- 
ónąć dłuśoterm'nową pożyczkę w 
kwocie 250000 złotvch na prze- 
ciąć 5 lat na podsławie wvnuszczo- 

| nych przez miasto obligacii; 

b) upoważnić magistrat do po- 
czynienia starań o wykupienie po- 
wyższych obligacii przez państwo- 
wy fundusz gospodarczy na pod- 
| stawie pożyczek zagranicznych, 
zaciągniętych w dolarach amery- 
kańskich. stosownie do ustalonych 
|warunków pożyczki ścisłego ter- 
minu zwrotu. 

Przytem rada miejska zaznacza, 
że powyższa pożyczka zostanie za 


|ciągnięta pod zastaw posiadanego 


przez miasto majątku, który żad- 
nymi długami, ani też zobowiąza- 
niami, obciążony nie jest — z tytu- 


łu zaciągniętej pożyczki gmina mia 


sta Ozorkowa, zobowiązuje się na 
wypadek uchybienia terminu zwro 
tu pożyczki przekazywać wszyst- 
kie wpływy miasta z podatków 
samodzielnych. bądź też dodatków 
komunalnych do podatków pań- 
stwowych 


Dla stwierdzenia stanu finanso- 
wego i gospodarczego miasta, o- 
raz ustalenia gwarancji zwrotu po- 
życzki w terminie, rada miejska 
|podkreśla, że gmina miasta Ozor- 
kowa za cały czas istnienia samo 
rządu posiada zrównoważony bud- 
żet miełski, zaś w ostatnich dwóch 
latach 40 procent budżetu zwykłe- 
ġo przeznacza na cele inwestycyj- 
ne. 

Z uwagi na to, że wpływy miasta 
w roku 1924 stanowią 22.462 zł 
6 gr., zas budżet miasta na rok 
: 1925 przewiduie 290665 zł. wpły- 
wów, miasto Ozorków daje bez- 
względną gwarancję zwrotu zacią- 
śniętej pożyczki, w ciągu dwóch 


lat, chociażby ze zwykłego budże- | e_ministra skarbu inż. 


tu miasta bez jakichkolwiek wpły- 
wów z tych źródeł, na które pój- 
dzie zaciąśnięta pożyczka. 

W końcu burmistrz miasta Ozor 
kowa p. Kropp prosił p. Łatkow- 
skiego, by zwrócił się do zarządu 
funduszu bezrobocia, zarząd zaś do 
województwa, a to- do rzą 
du z prośbą o udzielenie miastu 
Qzorkowowi powyższej pożyczki, 
gdyż w ten sposób za jednym za- 
machem będzie zlikwidowany za- 
straszający stan bezrobocia, a 
skarb państwa zaoszczędzi sobie 
wypłacania zasiłków, 


Zatarg o Kompetencie 


Kto ma angażować kontrolerów dla funduszu bezrobocia 


Jak wiadomo fundusz bezrobo- 
cia miał zaangażować 160 kontro- 
lerów, którzyby przeprowadzali w 
województwie Kontrolę bezrobot- 
nych. biorących zapomogi z fundu- 
szt. W dniu wczorajszym związki 


robotnicze dowiedziały się, że pan | 


wojewoda Darowski wyznaczył 
specjalna komisję, która będzie an- 
$ażowała tych kontrolerów. — 
W skład tej komisji weszli pp. Woj 


Urbach. 


Przedstawiciele związków klaso- |dzielić odpowiedzi w tej 


wego. „Praca' i chrześcijańskiego 
zgłosili się w tej sprawie do prze- 
wodniczącego komisji p. Wojcie- 


jchowskiego, który iednakże nie 


chciał z nimi konierować, lecz o- 
świadczył, że całą sprawę zreferu- 
je panu wojewodzie, Przedstawi- 


[ciele związków złożyli oświadcze- 
nie, że nie biorą odpowiedzialności 
s 


Zmniejszyło się bezrobocie w) ciechowski, dyrektor wojewódz- | za działalność komisji, ani za zaan- 


Sosnowcu, Włocławku, Krakowie, | 


Kaliszu, Ostrowcu i kilku innych | leczej 


miejscowościach. Zasługuje na pod 
kreślenie łakt, iż zmniejsza 
bezrobocia na G, Śląsku. 


się 


kiego wydziału pracy i opieki spo- 
N 


IN 


èewódziwa, inspektor Wróblewski i 


<;p Dworzniecki z ramienia łundu-|czysto wewnę 
) 
*szu bezrobocia, oraz sekęetarz p. |duszu bezrobocia. 


śażowanych przez nią kontrolerów, 


amysłowski, urzędnik wo-ja następnie złożyli protest prze- 


ciwko imgerowaniu wojewody w 
1e sprawy fundiu- 


P. Wojciechowski przyrzekł u- 
sprawie 
dziś o godzinie 10 zrana, 

Niezależnie od tego zarząd fun- 
duszu bezrobocia zbiera się we 
wtorek o godzinie 5 po południu na 
nadzwyczajne zebranie, w celu za- 
lecia stanowiska w powyższym za- 
targu. 

Ponieważ powyższy komunikat 
polskiej agencji prasowej budzi 
pewne wątpliwości, a redakcji na- 
szej wiadomo, że województwo z 
własnej inicjat. w sprawie powyż- 
szej nie wystąpiło, przeto postara- 


my się tę sprawe szczeńółowo wv-| cze wys 


-aé 


Ażeby mieć prawo do korzystania z powyższego 
bezpłatnego wysłania dziecka na koszt „Głosu, czytel- 
nicy pisma naszego muszą wycinać, poczynając od dnia 
dzisiejszego, zamieszczane codziennie, odpowiednie bony 
z kolejnymi numerami od I do 10 i złożyć je w zamkniętej 
kopercie w administracji (Piotrkowska 106) najpóźniej do 
26-go b. m. do godziny 7-ej wiecz. 
się losowanie; zaś następnego zostaną rozesłane wezwa»- 
nia do osób, których koperty zostały wylosowane, z czna” 
czeniem dnia i godziny oględzin lekarskich. 
lekarzy, którzy przeprowadzą badanie zostaną poprzednio 
ogłoszone, jakoteż i nazwy pierwszorzędnych pensjona- 
tów, w których szczęśliwi wybrańcy przepędzą dwadzie- 
ścia dni kuracyjnych. 


Tegoż dnia odbędzie 


Nazwiska 


Makulatura walufowa 
lle nie wymieniono marek 
polskich 


Według zestawienia likwidowa- 
nej P, K. K.P, w dniu 10 marca r. 
b. pozostawało jeszcze nie wymie- 
nionych na złote 3,064,844.598.270 
marek polskich, co stanowi równo- 
wartość 1,700.000 złotych. Należy 
przypomnieć, iż banknoty marko- 
we wymieniane będą tylko do dnia 
31 maja r. b. i niewymienione do 
tego terminu w oddziałach Banku 


Polskiego i w centralnej kasie pań 
stwowej stracą swoją wartość, 


Ustawa o rozbudowie 
miasi 
Narady miętlzyministerjalne 


Rząd zainteresowany jest w tem, 
aby nowa ustawa o rozbudowie 
miast mogła wejść jak najprędzej w 
życie i w tym celu czyni przygoto- 
wania do jej realizacji. 

Sejm, jak wiadomo, przyjął usta- 
wę o rozbudowie w trzeciem CZy- 
taniu przed świętami, Senat zaś 
przystępuje do jej rozpatrzenia dzis 
w komisji, aby przedstawić ją do 
uchwalenia przez plenum na pierw 
szem posiedzeniu po ferjach, które 
odbędzie się w dniu 22 b. m. 

Aby ułatwić jak najszybsze zrea 
lizowanie ustawy tei, ministerstwo 
skarbu w porozumieniu z zaintere- 
sowanemi ministerstwami już obe- 
cnie opracowuje przepisy wyko- 
nawcze, aby mogły być one ogło- 
szone jednocześnie z uprawomo- 
cenieniem się ustawy. W tym celu 
wczoraj, pod przewodnictwem wi- 
Czesława 

Klarnera, odbyła się konferencja 
międzyministerjalna, na której u- 
| zśodniono szczegóły przepisów wy 
konawczych. 


Komisja regulaminowa 
rady miejskiej 
rezydjum— Teafr — Budźef 


W czwartek, dnia 16-go b. m. 
odbyło się posiedzenie komisji re 
gulaminowo-prawnej, na którem 
ukonstytuowane zostało prezy- - 
djum w następującym składzie: r. 
adw. Stypułkowski (przewodniczą 
cy), r. Dworzniecki (zastępca) i r. 
Rapalski (sekretarz), 

Poza tem komisja przyjęła w te 
dakcji magistratu z drobnemi zmia 
nami regulamin komitetu budowy 
teatru miejskiego oraz załatwiła 
parę spraw drobniejszych natury 
wewnętrznej, | 

W poniedziałek, dnia 20 b, m., 
odbędzie się posiedzenie przewo- 
dniczących grup poświędone usta- 
leniu toku obrad budżetowych 
na plenum rady. | 

Posiedzenie plenarne rajdy miej- 
skiej odbędzie się w czwaktek, dn. 
23 b. m, i poświęcone będzie wy- 
łącznie sprawom budżet mie,- 
skiego (debata generalna}. 


Pierwsza iaskóląa 
pośoju 
Kilku robośz:kóćw zgłesiąc sie 
da praz SEZANOAWYCH 
(p) Po uknńczorym zatarśłi po- 


między robotnikami sezonogwymi 
a magistratem, związki rołpotni- 
łały już kilku robotigików 


do prac sezonowych, 
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Z bolączek hurtowników tytoniowych 


Zły tytoń i nieracjonalny rozdział 


galne sprowadzanie papierosów z 
pozamiejskich składów, 

Dyrektor fabryki p. Wronka o- 
świadczył, iż rozpatrzy przedłożo- 
ne zażalenie, przyczem przyrzekł, 
że rozdzieli między hurtowników 
znajdujące się na składzie bar- 
dziej poszukiwane gatunki papie- 
rosów i tytoniu, 

Ze swej strony dodajemy, że 
sprawa ta będzie załatwiona do- 
piero na skuiek prywatnej inter- 
wencji sprzedawców, a nie drogą 
własnej inicjatywy i należytego 
zrozumienia przez tutejszą dyrek- 
cję fabryki tytoniowej potrzeb na- 
szego rynku tytoniowego. 


(p) Delegacja zarządu sekcji ty-| 
ioniowej przy stowarzyszeniu | 
drobnych kupców miasta Łodzi u- 
dała się onegdaj do dyrekcji pań- 
stwowej fabryki tytoniowej w o- 
sobach pp. Cieślewskiego, Nurki i 
Obraniaka w sprawie złożenia 
zażalenia na zły gatunek wyro- 
bów tytoniowych oraz na niera- 
cjonalne rozdzielanie przydziału 
tytoniowego pomiędzy hurtowni- 
ków. 

Delegacja zaznaczyła również, 
że niemożliwością jest otrzymy- 
wanie pewnych gatunków tytoniu 
i papierosów z głównej skladni- 
cy, przez co powoduje się niele- 


Znowu redukcja dni pracy 


Tym razem w fabryce wyrobów stalowych 


(p) Zarząd fabryki śrub stalo-io interwencję, 
wych Jerysz i S-ka, mieszczącej] pertraktacji. 
się w Łodzi przy ul. Wodnej nr.| Zarząd fabryki oświadczył 
11-13 zawiadomił wszystkich ro-|przedstawicielom związków, że z 
botników, że zostaje przeprowa- powodu braku zamówień, jak i zJ- 
dzona redukcja dni roboczych z 6 tówki stanowczo musi przeprowa- 
na 3 dni w tygodniu, dzić redukcję dni roboczych, gdyż; 

Poszkodowani zwróciłi się do zarobki fabryki w ostatnich CZA-| 
związków zawodowych z prośbą sach nie pokrywają wydatków. 


celem wszczęcia 


0O podwyżkę płac w budownictwie 


Rokowania z cegielniami bez wyniku 


(b) W związku z żądaniem robo- 
tników cegielnianych, którzy do- 
magają się 80 proc. podwyżki, od- 
była się wczoraj w inspektoracie 
pracy konferencja między przed- 
siębiorcami, a przedstawicielami 
związków zawodowych. 

Przedsiębiorcy oświadczyli, że 
w obecnym sezonie budowlanym 
mogą uznać jedynie cennik zeszło- 


jeśli przedsiębiorcy otrzymają kre- 
dyty rządowe z pożyczki amery- 
kańskiej, której część przeznaczo- 
na jest na rozbudowę miast, 

W odpowiedzi na to przedstawi 
ciele robotników oświadczyli, że 


nie sprawę odwlec. 
oni przytem, że gotowi są pójść 


roczny, przyczem zaznaczyli, że na ustępstwa, o ile przedsiębiorcy 
płan prac budowlanych w Łodzi wykażą w tym kierunku również 
nie jest jeszcze konkretny, więc dobrą wolę. 


nie mogą się zobowiązywać do 
wyższych płac, O podwyżce będzie 
mogła być mowa tylko wówczas, 


wiska swego nie zmienili, konferen 
cia skończyła się bez rezultatu. 


Rokowania z murarzami 


Murarze, zatrudnieni na budo- | mi, 
wlach zwrócili się do przedsiębior| Zainteresowani zwrócili się do 
ców z żądaniem wyrównania płac |inspektora pracy z prośbą o zwo- 
obecnych z płacami zeszłoroczne- ' łanie wspólnej konferencji. 


Dla wydobycia bogactw polskich 


Przygotowanie fachowców i 


(b) W powiecie łódzkim wydział |wszechnej. Następnie są dwa ro- 
powiatowy dzięki sekretarzowi p.|dzaje szkół technicznych: a miamo- 


Brzezińskiemu rozoiąćnął szeroką 
pieczę mad rozwojem szkolnictwa, 
zawodowego. Sejmik wychodzi z, 
założenia, że kraj wyposażony jest | szkoły hnej. Nauka w tych 
w wielkie bogactwa przyrodzone, szkołach trwa 3 do 4 lat, przyczem 
więc tnzeba. wielu ludzi odpowied- wykładane jest budownictwo, gór- 
nio wykrwalifikowanych by skarby nictwo, hutnictwo, tkactwo tp. 
te wydobyć. W szkołach rolniczych uczą się 
W powiecie znajdują się szkoły | słuchacze ia gos 
dokształcające, rzemieślniczo-prze- | wiejskiej. Nauka trwa 3 lata. 
mysłowe, techniczne, nakniozo - te- 
chniczne i handiowe, 
W szkołach dokształcających na- |są szkoły handtow 
uka trwa 3 lata i wymagane są od kie. 
kandydatów 4 klasy szkoły po-l 


wicie zasadnicze, gdzie przyjmuje 
stę kandydatów, którzy ukończyli | 
4 klasy szkoły średniej, lub 7 klas | 


innych szkół, a szczególnie ważne 


Handel szmatami w Łodzi 
Odkażanie przez . władze miejskie 


W związku z rozporządzeniem |z Łodzi szmat posiadają urządzenia 
ministra spraw wewnętrznych z|dezyniekcyjne do odkażania tych 
dnia 6-go grudnia 1924 roku o|szmat po rozpakowaniu bel; 
obrocie szmatami (dz, ust. nr, 8 z| 4) dokonywać odkażeń przy po 
dnia 29 stycznia 1925 roku poz. 60) |mocy personelu zainteresowanych 
delegacja wydziału zdrowotności |firm pod dozorem kontrolera miej 
publicznej na wniosek oddziału sa | skiej izby odkażającej; 
nitarnego uchwaliła: 5) pobierać tytułem zwrotu ko- 

1) Wydrukować w 300 egzempla | sztów, związanych z odkażaniem, 
rzach powyższe rozporządzenie i 
wręczyć je następnie wszystkim 
przedsiębiorstwom, zajmującym się 
na terenie m, Łodzi handlem 
szmatami w celu dania możności 
dokładniejszego zapoznania się ze 
stawianemi wymaganiami sanitat- 
nemi; 

2) przystąpić do niezwłocznego 
odkażania zewnętrznego zapakc- 
wanych w bele szmat, które prze- 
znaczone zostały do transportu; 

3) żądać od właścicieli wysyła- 
nego transportu przedstawienia od 
powiednich dokumentów, stwier- 


dzających, że odbiorcy wysyłanych. 


przeznaczać dla zatrudnionego 
przez miejską izbę odkażającą pra 
cownika, który innego wynagrodze 
nia z funduszów miejskich pobie- 
rać nie będzie; 

6) poczynić starania, ażeby o- 
siąśnęte ewentualnie zyski prze- | 
znaczone były na inwestycje miej- 
skiej izby odkażającei, oraz | 

7) wydawać właścicielom szmat, 
po dokonaniu odkażenia i zaplom | 
bowauiu bel, odpowiednie zaświad | 
czenia w celu przedstawienia ich | 
wydziałowi zdrowia urzędu woje=; 
wódzkiego. 
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„Kropla mleka“ 
Gele jej I źródła dochodu 


Tylko te społeczeństwa, które 
będą miały zdrowe dzieci dadzą w 
przyszłości zdrowych, na wszelki 
trud przygotowanych, obywateli. 

Podstawą przyszłego rozwoju 
człowieka jest jego zdrowe niemo- 
wlęctwo. Gdyby dać każdemu nie 
mowlęciu odpowiednie pożywienie 
słońce, ciepło, bieliznę, gdyby na- 
uczyć matkę, jak je karmić i cho- 
wać należy, a wyrośnie z niego z 
pewnością dzielny pracownik, in- 
teligentny urzędnik, nieustraszony 
żołnierz, obrotny kupiec 

„Kropla mleka" chce pomóc 
wszystkim matkom do wychowania 
ich niemowląt, Matka biedna, czy 
bogata może się zgłosić z niemo- 
wlęciem do „Kropli mleka”, Piotr- 
kowska 103, Al. 1 Maja 22, Wól- 
czańska 253, Zgierska 130, Rokiciń 
ska 49, Smugowa 6, a tam udzielą 
jej chętnie i niezwłocznie pomocy 
fachowej i właściwej rady. 

„Kropla mleka, środki na swą 
działalność zdobywa drogą dobro- 
wolnych składek, zapomóg miej- 
skich, bądź też urządzania docho- 
dowych imprez. 

I właśnie obecnie od dnia 20 do 
30 bież mies. w kino-teatrze „Re- 


duta" wyświetlany będzie jeden z| 


najciekawszych obrazów dob 


współczesnej na dochód  „Kropli 
mleka”, 
Rozesłane tymczasowe bilety 


należy wymienić przy wejściu na 
salę, lub w „Kropli mleka”, Piotr- 
kowska 103. Cena biletu zł. 2.50. 


Ziazd przeziwgruśliczy 
„Udział kasy chorych m. Łodzi | 


Walka o Kas 


7 


ę emerytalną 


w e'ektrowni 


(b) Od dłuższego już czasu trwa- 
ją pertraktacje między pracowni- 
kami a radą nadzorczą elektrowni 
łódzkiej w sprawie utworzenia ka- 
sy emerytalnej, 

Pertraktacje te przeszły w ostry 
zatarg, gdyż rada zarządzająca u- 
zależnia utworzenie kasy od zwol- 
nienia z pracy całego szeregu pra- 
cowników kandydatów na emery- 
tów, 

Pracownicy założyli przeciwko 
temu ostry protest, a gdy to nie 
pomogło, zwołali zebranie pra- 
cowników, na którem przewodni. 
czący sekcji pracowników elektro 
wni i związku pracowników insty- 
tucji użyteczności publicznych p. 
Marian. Andrzejak wskazał na 
groźbę pozbawienia środków do 
życia ludzi, którzy sterai swe 
zdrowie przy pracy w elektrowni, 

Po dłuższej dyskusji przyjęto 
rezolucję następującej treści: 

„Zebrani na ogólnem zebraniu 


' pracowników elektrowni stw'sr- 
dzają, że rada nadzorcza elektro. 
wni tendencyjnie odwleka sprawę 
utworzenia kasy emerytalnej, bez 
której pracownicy obejść się nie 
mogą. 

Zebrani stwierdzają, że nie mo- 
gą się dłużej zgodzić na poniżaią. 
ca rokowania i bezskuteczne 
prośby. 

Zebrani domagają się utworze- 
nia kasy emerytalnej pracowni. 
ków elektrowni najpóźniej do dniś 
21 kwietnia i dłużej czekać nie 
będą. 

Pracownicy stwierdzają, że w 
sprawie tej nie będą zwoływać 
żadnych zebrań, į dalsze kroki 
przekazują zarządowi, obiecując 

„mu uroczyście całkowite poparcie 
Ji solidarne wystąpienie wszyst= 
|kiemi siłami, nie cofając się na- 
wet przed jaknajostrzeiszym streje 
|kiem w elektrowni łódzkiej”. 


EE Ó 


Zwierzęta i mięso w Łodzi 


Opieka urzędu weterynaryjnego 


Według sprawozdania wydziału 
zdrowotności publicznej działal- 
ność miejskiego urzędu weteryna- 
ryjnego w ciągu marca r. b, przed 


(b) W związku z szerz niem się stawiała się następująco: 


sezon budowlany już się rozpo-|w zastraszający sposób gruźlicy 
czął, a przedsiębiorcy, chcą jedy- zarówno w Łodzi, jak i w innych 
Oświadczyli ośrodkach przemysłowych Rze- 


czypospolitej, został zwołany na 
dzień 16 i 17 maja do Krakowa 
zjazd  przeciwgruźliczy z całej 


Ponieważ przedsiębiorcy stano- | Polski, 


Na zjazd ten, który ma na celu 
skoordynowanie akcji, zwalczają- 
cej gruźlicę t utworzenie typ”- 
wych poradni, wyjeżdżają z ra- 
mienia łódzkiej kasy chorych na- 
czelny lekarz dr, Kłuszyński i dy- 
rektor dr. Arct. 


W zaranu życia 
Podrzufek 


(p) Dozorca domu przy ul. Za-j 


chodniej 66, Kazimierz Frontczak, 
w dniu wczorajszym znalazł w 
klatce domu wspomnianego nowo- 
narodzone dziecko płci męskiej 
niewiadomego pochodzenia, 

Dziecko odesłano do  żłobka 
miejskiego, 


Pod płofem 
(b) Przy ul. Marysińskiej 59 pod 


ki płotem znaleziono dziecko płci 


męskiej, liczące 7 miesięcy, które 


Pozatem posiadamy cały szereg odesłano do prosektorjum. 


e, żeńskie imes-| Kursy fofograficzne 


p) Polskie towarzystwo miłośni- 
ków fotografów orgamizuje w dniu 
24 b. m. kumsy fotografiozne lotó- 
re trwać będą do dnia 23 maja. 


Mleczarnia w parku 
Poniafowskiego 


Dzierżawa na lato 


Wzorem roku ubiegłego magi- 
strat m. Łodzi wydzierżawia z dn. 
21 b. m, w parku im. Poniatow- 
skiego lokal na mleczarnię. 

Reflektanci zechcą się zgłaszać 
do wydziału gospodarczego — pl. 


po 50 gr. za belę, z czečo 20 gr,| Wolności nr. 14, II piętro. 


Związek instyfncji 
użyte zności publicznej 
Nadzwyczajne zebranie 


(p) We wtorek, dnia 21-go b.m. 
o godzinie 7 wieczorem w sałi sto- 


warzyszenia handłowców polskich 
przy ul Piotrkowskiej 108, odbę-|$ 


dzie się nadzwyczajne zebranie 
związku instytucji użyteczności pu 
blicznej na którem będą omawiane 
sprawy ostatnich zabargów w za- 


z 


W mieście trwa kwarantanna 
wskutek wścieklizny psów; przy 
ul. Brzeskiej nr 19 pozostaje pod 
obserwacją koń chory na nosaci- 
znę, 

Dozór weterynaryjny nad zwie- 
rzętami handlowemi i surowcami 
zwierzęcymi zbadał na targowi- 
skach 1.019 koni. Na stacjach ko- 
lejowych zbadał jednego konia, 
2.086 sztuk bydła rogatego, 91 cie- 
ląt, 1.268 owiec, 1.621 trzody chle 
wnej, 9.234 szt. drobiu, 14.706 kg. 
mięsa, 1.377 kg, łoju, 70.000 kg. ko 
ści, 3.667 kg. kiszek, skór 1.900 


|szt. oraz 2.980 kg. innych produ 
któw. 

Dozór weterynaryjno - sanitarny 
dokonał 325 oględzin sklepów ze 
sprzedażą mięsa ł ryb, 2 hal, 12? 
stajen, 170 obór, 3 chlewnie, 7 rze 
źni dla ptactwa. Podczas tych o= 
ględzin sporządzono 85 protoku- 
łów policyjnych. Ponadto lekarze 
weterynaryjni brali udział w 16 ko 
misjach. 

W rzeźni miejskiej zabito 1.459 
szt, bydła rogatego, 2.986 cieląt, 
232 owiec, i kóz, 8.050 szt. trzody 
chlewnej i 26 koni, 

W rzeźni bałuckiej zabito 2.207 
szt, bydła rogatego, 5.143 cięląt, 
1.401 owiec i kóz, 3.052 trzody 
|chlewnej i 5 koni. 


Trybuna 


publiczna 


„Sobotnie mecze 


Jak anonsuią afisze. w sobotę 18 
kwietnia ma d.-na K, S. „Hakoah" 
o tejże niemal godzinie rozegrać w 
swym pierwszym składzie dwa me- 
cze, a mianowicie: z „Widzewem 
iz „Unionem”, 

Sprawa cała trąci n eporozumie= 
niem. Komenda Chorągwi Łódzkiej 
Z H.P. w celu uzyskania funduszu 
na organizację zawodów lek-atl. w 
czasie zlotu w 'ipcu. powierzyła 
niżej podpisanemu organizację sa- 
mych zawodów, oraz pozostawiła 
inicjatywę w kierunku zdobycia od 
powiedniego funduszu na powyż= 
sze zawody, 

Formalnie sprawę załatwiono: 
K S. „Hakoah“ wyraził swą zgodę 
na rozegranie meczu z R. T. S. 
„Widzewa”, Harc. Klub Sportowy 
w konsekwencji tego opublikował 
zawody, oraz poczynił wszelkie 
przygotowania do całej tej impre- 
zy. Sprawa cała przyjęła obrót 
mocno niepożądany; członkowie za 


Aik 
Ja 


p 
za T 


rt! 
rzyny, salaty, 


słabe zupy, sosy I wszystkie pofrawy 
mięsne zyskują natychmizst niezrównany 
smak po użyciu kilku kropli MAGGI' Ego 


Prosimy uważać na napis MAGGL 


rządu K. S. „Hakoah“ z powodu 
braku uzgodnienia stanowiska od- 
nośnie do powyższej imprezy, Spo- 
wodowali taki lapsus kontraktując 
mecz z K, S. „Union' po uprzedniej 
już decyzji na korzyść Kom. Chor. 
ZH, Łódź, Wobec wyrażonej che- 
ci odbycia meczy w innym terminie 
na rzecz harcerstwa. Harc. Klub 
Sport. zwolnił K. S. , Hakoah" z o- 
bowiązku rozegrania meczu z „Wie 
dzewem' w sobotę; a na partnera 
dia „Widzewa zaproszono w ostat 
niej chwili Ł, K, S. w składzie kom- 
binowanym, 

Program zatem sobotni na boi- 
sku Ł. K. S. składa się: o godzinie 
4 po południu z meczu piłki ko- 
szykowej między drużynami „Gim. 
Niem," — „H. K. S." o godzinie 5 
popoł. „R. T. S. Widzew" — „È. 
K. S, komb,”, 

Rebo 


wski, 
za Kom, Chor. Z, H. P. Łódź. 


przyprawy, 


LNM. 


2819— 
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B. P. 
Anna z Sachsów 


SPORT. 


Turniej o puhar druźyn 
żydowskich 


Puhar zdobywa po raz wtóry „Bar-Kohba* 
Pobicie sędziego Salamonowicza 


9% | Doroczna walka o puhar drużyn 
i | żydowskich zakończyła się i w tym 
roku zwycięstwem „Bar-Kochby", 
Drugi dzień turnieju przyniósł sen | nego, 
jsację zgoła niesportową. Otóż| W pierwszym dniu turnieju od- 
członkowie „Kadimy* z swoim pre j było się spotkanie „Bar Kochby” 
ti zesem na czele niezadowoleni zejz „Hasmoneą' i „Kadim” z „Sam- 
j|sposobu prowadzenia zawodów |sonem*", w drugim dniu zaś spotka 
Wki przez p. Palamowicza rzucil sai a między zwycięzcami pierwsze 
8 | nań i dotkliwie go pobili. W zajście | go dnia i zwyciężonymi 
M | to wmieszała się policja, która pre| 


ROSENTHALO 


wdowa po b. p. Adolfie Rosentkal, b 


po krótkich cierpieniach zmarła dnia 16-go b. m. przeżywszy lat 60. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Pr. Narutowicza Nr. 18 
na cmentarz żydowski nastąpi w niedzielę, dnia 19-go b. m, o godz. 12-ej w południe, 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutułonym żalu 


bracia, siosfry, szwagrowie, hrafowe, 


zesów i kierowników różnych se- 
kcji pociągnęła do odpowiedzialno 
ści za naruszenie spokoju publicz- 


vj; MK 


siostrzenice i siostrzeńcy. 
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homienie fabryki Prasa 


Zarząd nie chce przyjąć wszystkich starych 
robotników 


Kom'sja rewizyjna 
związku klasowego 


(p) W dniu 20 b. m. w lokalu 
przy ul. Narutowicza 50 odbędzie 
się posiedzenie, komisji rewizyjnej 


oddziału VIII-go związku klasowe- 
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'przez nową parę obrońców 


„Bar-=fiochba -- 
„Bar Kochba“ z 2-gracząami z 
rezerwy, „Hasmonea”  zasilona 


ze 
„Sparty“: Kopelewicza i Ornera. 
Już w 10-ej minucie sędzia dyktuje 
„Hasmonei*' za „hands” 


niony na punkt przez Steinbocka. 


na polu, 
karnem rzut karny pewnie zamie-|i lewy łącznik Frenkiel 


„Hasmonea“: 1:0 (1:0) 


Przy dobrych tyłach, które przeci- 
wniką nie dopuszczają pod swe 
pole karne, „Bar-Kochba'* ma prze 
wagę i zdobywa drug! punkt nie- 
uznany przez sędziego. Z „Hasmo 
nei” wyróżnili się: lewy obrońca 
z „Bas- 
Kochby” obrońca Rotberg oraz po 


| Pod koniec pierwszej połowy gry, |mocnicy: Gross i Steinbock, Atak 


po dwukrotnem napomnieniu za kulał. Sędziował p. Dancygier. 


(b) Jak już domosiliśmy we wozo 
rajszym wydamiu „Głosu Polskie- 
go“ zarząd fabryki Prajsa, w któ- 
rej wybuchło bezmobocie z powo- 
du wydalenia delegata związków 
zawodowych, zamierza obecnie u- 
michomić fabrykę. Zarząd mie 
choiał jednak przyjąć wszystkich 
nobotników z powrotem, czemu się 
znów oparli robotnicy. Sprawa 


zostala skienowana do inspektora | 


Z 
dniu wczorajszym odbyła się 


polskiego i ohnześcijańskiego oraz 
delegaci nobotników z Pabjanńc. 

Po wysłuchaniu obu strom imspel 
tor pracy onzekł, że firma powanna 
zatrudnić w pierwszym nzędzie sta 
rych robotników, by nie namażać 
skarbu państwa na wypłacanie im 
zapomóś, co się zaś tyczy robotni- 
ków, którzy, zdaniem firmy, wywo- 
ływali awantury, to lista tych no- 
botników może być przedmiotem 
dalsze dyskusji, 

Do porozumienia jednak mie do- 


go. 


gre faul wydala sędzia prawego łą gier. 
cznika „Bar-Kochby'' Świętowicza. | 


„Kadimah — „Samson“ 1:0 (0:0) 


Drugi mecz tego dnia „Kadimah” | minucie po przedłużeniu lewy o- 
„Samson'* pozostał bez wyników; brońca „Kadimy” najlepszy gracz 
wobec czego zawody przedłużo- |na boisku zdobywa zwycięską 
no o 30 minut, Gra prowadzona w | bramkę z rzutu wolnego. Wynik 
żywem tempie była otwarta, W 20 ten zostaje już niezmieniony. Na 
minucie za faul strzela „Samson“ pierwszy plan wybija się obrońca 
| rzut karny, obroniony robinsonadą Edelbaum. Zawodami kierował p. 
przez bramkarza „Kadimy”, W 3' Salamonowicz. 


Dekłaracie szkolne | 


(p) Minister wyznań religijnych il 
| oświecenia publicznego, wydał za-| 
| rządzenie przyjmowania deklaracji | 
i szkolnych zbiorowo przez delegata | 
rodziców, dzieci lub nawet deklara 

cji przesyłanych przez pocztę. 


Towarzysfwo kredyfowe 
Zebranie właścicieli 
nieruchomości 


w tej sprawie pod przewodnic-|szło i obie stromy postanowiły w 
twem i tora pracy konferen- dniu dzisiejszym odbyć ponowną 
aja, w której brali udział właściciel konferencję pod przewodnictwem 
i dyrektor fabryki, następnie przed inspektora Wojtlciewicza w Pabja- 
starwicielle związków zawodowych nicach. 


(b) W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w lokalu stowamzyszenia wła- 


zebranie w sprawie towarzystwa 
kredytowego, 
nych, oraz innych spraw, związa- 
nych z czynnościami towarzystwa 
kredytowego. 


Z miejskiej galerii 
szfuki 
Bfwarcie wystawy 


Walka z chorobami wenerycznemi 


Stacje zapobiegawcze kasy chorych 


(b) Jak już donosiliśmy, kasa Prace przygotowawcze zostały 
chorych, chcąc zapobiedz rozwija- już ukończone i w nagbliższych 
niu się chorób wenerycznych po- dniach będzie utworzona taka sha- 
stamowiła utworzyć w lecznicach aja zapobiegawcza narazie w leaz- 
kasy stacje zapobiegawcze, gdzie nicy na Bałutach, a o ile okaże się: 
w godzinach wieczorowych specjal potrzeba, dalsze takie stacje urzą” | 


ścicieli nieruchomości informacyjne | 


długów hivobeoz-j giej połowie gry ,. 


„Samson“ — „Hasmonea“ 3:1 (2:1) 
Spotkanie rozpoczęło się z pół- dziesiątkę, za grę faul bowiem zæ- 


toragodzinnem opóźnieniem z tego 
też powodu grę skrócono. W dru- 


Samson“ grał w | 


stał jeden z graczy z boiska usu- 
nięty. 
Sędzia p Cwillich. 


„Barskochba'—,„Kadimah* 1:0 (1:0) 


Już w 10-ej minucie odbiera 
„Bar Kochba" inicjatywę a to z 
rzutu karnego wyzyskanego przez 
Steinbocka (Identycznie jak z „Has 
monea"). W drugiej połowie za grę 
faul wydala sędzia najlepszego gra 
cza „Bar Kochby** Grossa. 


W niedzielę o godz. 11-ej przedj Zwycięstwem tem „Bar-Kochba” 


mi sanitarjusze będą dokonywali dzone zostaną w innych dzielni- południem odbędzie się w  miel-| zdobywa puhar po raz wtóry. Dru- 


zastrzyków przeciwko 


wiemerycznym. 
(Semlówny i innych. 


Strejk rolny w województwie 
|wa zapowiada się bardzo okazale 


(b) Jak stę dowiadujemy z in-|tów stnejktyje niewielka ilość ro- ; ; ; 
Evera „ginie: rolny a lantia nolinych i to jedynie w 5)" TRTE LNY 
województwie łódzkim nie rozsze- į powiatach, ; nai 
nzył się zbytnio, gdyż na 13 powia- Klara nie wróciła 
do domu 
(p) Jan Kerl, zamieszkały przy 


_ Miasta, Które mają teatry 
ul. 28 pulku Strz. K. zameldował w 


Prezydent m. Łodzi w Warszawie gkspozyturze urzedu. śledczego, że 


Wczoraj wyjechał do Warsza- 16-letniia córka jego Klara wyszła 
wy prezydent M. Cynarski, celem z domu dnia 5 kwietnia i do tej 
wzięcia udziału w konferencji, po- pory nie wróciła. 
święconej sprawom przyszłego se- 
zonu- teatralnego, zwołanej przez 
prezydenta m. st. Warszawy, Ja- m Karty żałobnej 
błońskiego. Projektowane jest u- W dniu wczorajszym o godz. 3-ej 

po południu rozstała się ze świa- 


chorobom, cach miasta. skiej galerji sztuki uroczyste o- 
twarcie wystawy okrężnej „Grafi- 
ki Polskiej” oraz prac artystów- 


imalarzy: Lasockiego, Wolmara, 


Jednocześnie prezydent Cynar- 
ski otrzymał zaproszenie do wzię- 
cia udziału w konferencji, mającej 
się odbyć u wiceministra skarbu 
Klarnera dnia 20 b, m. o godz. 11 
rano, Tematem tych narad będzie 
sprawa projektu rozporządzenia 
wykonawczego do uchwalonej już 


tworzenie stałej międzymiastowej 


komisji _ porozumiewawczej dlajprzez sejm noweli do ustawy ojiem pani Kazimiera z Dreckich 
wytknięcia jednolitei linji w poli-|rozbudowie miast z dnia 26 wrze-| Mittelstidtowa, żona inspektora 
tyce finansowo-gospodarczej miast|śnia 1922 roku, szpitalnictwa miejskiego 
prowadzących teatry. $ ? 

Onegdaj rozstał się z tym świa- 


tem b. p. Adolf Słomnieki, popu- 
larny właściciel księgarni wydaw- 
niczej. 

Zmarł nagle, pozostawiając żal 
głęboki w sercach tych, którzy 
znali tego uczynmego i cieszącego 
się poważaniem obywatela. 


Fałszywy pośrednik mieszkaniowy 
Otrzymał 400 złotych, a reszta go nie obchodzi 


(p) Jan Wójtkowski zamieszka-| Gdy jednak po upiywie oznaczo- 
tv przy ul. Klinka 13, zgłosił w tut |nego terminu Kapuściński nie da- 
ekspozyturze śledczej oszustwo w | wał o sobie znaku życia, Wójtkow. 
wysokości 400 złotych, dokonane | ski zwrócił się do niego z prośba, o 
ne jeśo szkodę przez niejakiego Jó zwrot pobranych pieniędzy. Kapu- 


Nowa wysta-| 


gie miejsce „Kadimah”, trzecie 
„Samson”, Zawodami kierował bar 
dzo dobrze p. Salamonowicz, któ- 
rego członkowie „Kadimy” pobili, 
czując się rzekomo pokrzywdzeni 

Jak się dowiadujemy sprawą tą 
zajmie się wydział gier i dyscypli- 
ny .P.N 


O mistrzostwo szkół średnich 
Sekcja sportowa szkół średnich 


Sekcja sportowa szkół Średnich 
komunikuje, że rozgrywki o mi- 
strzostwo łódzkich szkół średnich 
umieszczone w kalendarzyku na 
dzień 18 kwietnia r. b. z przyczyn 


od sekcji niezależnych. nie odbędą | 


się. Natomiast 25 kwietnia o godz. 
5-tej w sali gimnastycznej 
zjum niemieckiego rozgrywać będą 


Piłka siatkowa kl. A, 
1) Gimn. p. Pryssewiczówny — 
gimn, p. Rothert, 


Piłka koszykowa kl. A. 
2) Szk. realn, zgr. kupo — pań: 


gimna- |stwow, semin. 


B) Miejsk, gimn. — gimn. im, ke 


o mistrzostwo łódzkich szkół śred | Skorupki. 


nich następujące szkoły: 


Turniejfootbalowy w Warszawie 
z udziałem mistrza Łodzi 


Na najbliższą niedzielę zjeżdżają 
do stolicy dwa pierwszorzędne ze- 
społy piłkarskie: mistrz Krakowa- 
Wisła i mistrz Łodzi—Ł, K, S, Kra 
kowska „Wisła” grać będzie z 
„„Warszawianką'” Ł. K. S. zaś zmie 


rzy się z „Legją', która po ostat- 
niem zwycięstwie w Przemyślą 
znów powróciła do formy. Obydwa . 
spotkania odbędą się w parku So- 
bieskiego jedno po drugiem. 


Bieg sztafetowy Warszawa-Łódź 


(p) Jak się 


teresowamie 
dzień 3-go maja biegiem sztafeto- 
wym na linji 
jest bardzo słabe. 

Jedynie komenda związku stnze- 
leckiego okręgu łódzkiego i podle- 


dowiadujemy z tutej-; głe komendy oddziałów 
szego związku strzeleckiego zain- 
wyznaczonym  najsowych biegach, by godnie zare. 
prezentować barwy związku stnze- 
Łódź - Warszawa, | leckiego. 


związku 
trenują codziennie w długodystan. 


Bieg kwalifikacyjny związku 
strzeleckiego odbędzie się w ter. 
minie do dnia 24 b. m, 


zeła Kapuścińskiego. 


ściński odparł, że żadnych pienię- 


Zgubiono kwif zaliczkawy 


1 559 gr. 11, wydany przez dom 


Otóż ten ostatni odebrał swego |dzy nie otrzymał i we myślał brać 
czasu od poszkodowanego powyż- na siebie jakichkolwiek zobowia- 
szą oznaczoną kwotę tytułem wy- zań, 
nagrodzenia za wyszukanie muj- W sprawie tej trwa dochodzenie 
pizydatnego mieszkania, i 


ZIŚ 


r * 
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Przepięk 


ekspedycyjny Ronbert Thomas, Piotr- 
kowska 8% dnia 24 grudnia 1924 roku. 
Towar był wysłany dla firmy I K Bo- 
gajewski, Poznań Zastrzega Się przed 
nabyciem, D.H, A. Meyer, ul. Połud- 
niowa 40. 5075—5 


EPT TGADS: 


nie 


Poczatek o godz. B+ej. 


SUSZE" 


ne arcydzieło, amerykański dramat niedoli dziecięcej w 6 aktach p. t, 


tańczy 


Zapisujcie się na członków 
Czerwonego Krzyża 


DZIS PREMJERA, 


W roli tytułowej słynna tragiczka 
amerykańska prześliczna 


BESSI LOVE 
W roli Wiljama podrzutka 
jerzy fFiughes 


39 
o 
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Nr. 105 


'18.IV, — GŁOS POT SKT — 1925. 


Widowiska, koncerty i zabawy 


Teatr miejski 


Dziś po południu, dla młodzieży 
„Lilla Weneda*, J. Słowackiego 
z pp. Halską, Wernisówną, Rodo- 
wiczową, Komornickim, Michało= 
wiczem, Dobrowolskim, Mroziń- 
skim, Żeromskim i Szubertem na 
czele, Wieczorem premjera znako- 
mitej, głębokiej i oryginalnej legen 
dy dramatycznej Sz. An-skiego p. 
t „Dybuk“, która wzbudzała o- 
śromne zainteresowanie. Wiek- 
szość biletów na premjerę roz- 
przedana. Reżyseruje tłomacz sztu 
ki p. Andrzej Marek. Role główne 


kreują pp. Rodowiczowa, Przystań | Ad 


ski, Wybrański, Tatarkiewicz i 
Białoszczyński. Główną postać 
kobiecą grają naprzemian pp. Hal- 
ska' 1 Jarkowska. 

Jutro po południu świetny „Spad 
kobierca', wieczorem „Dybuk. 


Teafr popularny 


Dziś, w sobotę, dn. 18-go b, m, 
po raz 9 — 10 po cenach zniżo- 
nych do połowy t. j. od 50 gr. do 
1.50 arcywesoły wodewil w 5-ciu 
aktach Szyget.iego „Stary piechur 
i syn jego huzar", — Przezabawną 
tę sztukę urozmaicają charaktery- 
styczne tańce węgierskie i śpiewy 
solowe oraz chóralne. Reżyserowa 
M, Bielecki, W gotowaniu sztu 
ka historyczna „Kościuszko pod 


NA WADZE TEMIDY. || 


Racławicami" Wł, Anczyca. Re- 
żyseruje J. Pilarski, który dokła- 
da wszelkich starań aby „Kościu- 
szkę' ubrać w jaknajwspanialszą 
szatę sceniczną 


Ros. feafr artystyczny 
„Zielona papuga” 


We wtorek, środę oraz czwar- 
tek odbędą się tylko trzy gościn- 
ne występy słynnego rosyjskiego 
teatru artystycznego „Zielona pa- 
puga". W teatrze udział biorą na- 
stępujący artyści:  Kiełczewska, 
rjanowa, Niedoszkowska, Kir- 
sanowa, Filer, Adrjanow, Burłak, 
Gorjainow, Krasawin, Maciejew- 
ski, Czernow, Kazmin, Froman, 
Tjurin i inni. Teatr posiada własne 
kostjumy i dekoracje podług szki- 
a prof. malarzy Baksta i Sudiej 

na. 


Dzisiejszy konterf 
Jaques Thibaud 


Dziś w sobotę o godz. 8.30 wiecz 
w sali Filharmonji odbędzie -ię o- 
statni koncert z cyklu mistrzow- 
skich koncertów, na którym grać 
będzie słynny skrzypek francuski 


t| Jaques Thibaud, 


Akompanjuje znany pianista dr, 
Edward Steinberger. 


Po pożarze w Rykach 


Korespondent „Kurjera War- 
szawskiego” pisze co następuje: 
Pożar w Rykach, opisany w dzi- 


siejszem rannem wydaniu naszego | — dość, 


pisma, prócz samego sprawozda- 
nia, nasuwa pewne głębsze re- 
fleksje. Pierwszą z nich jest pyta- 
nie: 

Kto odpowiada za wywołanie 
katastrofy? 

Nie bezpośredni sprawcy, to nie 
ulega wątpliwości, jeśli się zważy 
ich wiek i płynącą z niego niepo- 
czytalność. Więc kto? 

Rodzice? 

Śledztwo nie  słormułowało| 
przeciw nim żadnych sp-cjalnych 
zarzutów z tytułu braku dozoru. 

Wysiępuje tu oczywiście poczu- 
cie, że i matki trudno jest winić. 
Czy one dały dzieciom zapałki? 
Nie! Sprzedał je ów „Mosiek*, 
który wkrótce po tej tranzakcji 
sam poszedł z dymem. Więc Mo- 
siek winien? 

Winien. Może nie za wywołanie 
katastrofy, lecz pewnej nieostroż- 
ności, be któż dzieciom sprzedaje 
zapałki? 

Rozmawiałem z nim, sam był 
przybity i na moje zarzuty odpo- 
wiedział: 

— Kto go tam wie! 


stko. 


panie z inteligencji miały pilniej- 


sze zajęcia, może studjowały mo- 
dy lub arkana wielkiej polityki? 
że o zorgamizowaniu O- 
chronek czy „przedszkola' nie by- 
ło mowy. 

Nie! ręczę, że było sto razy, ale 
ot... tak.. skończyło się na pro- 
jekcie! 

Ratunek, 

Ale i matki biednych dzieci mo- 
głyby je zostawiać bez opieki : 
Mośki mogliby tę dziatwę zaopa- 
trywać w zapałki, nawet dzieci, 
nie zajęte w ochronce, której nie 


było, niema, mogłyby zaprószyć 
przez głupotę ogleń, 


a jednak nie 
doszłoby do katastrofy, gdyby ra- 


tunek był inny, a miasteczko nie 


sklecone z bud drewnianych. 

Ale było inaczej i w godzinę, 
czy półtorej spłonęło prawie wszy- 
Głównie z tego powodu, że 
pierwszym ratunkiem zajęła się 
miejscowa straż ochotnicza, 

Ale straż ochotnicza w  poża- 
rach szerszych jest prawie do ni- 
czego. Każdy z jej uczestników 
płonie, kto się sam nie pali, temu 
goreje ciotka, teść, brat, lub szwa- 
gier. Każdy cięgnie w swoją stro- 


miasta i ze sto domów. Akcja się 
rozstrzela, miasto pali się jak siar- 
ka, a pomocnicze oddziały nad- 
ciągają, tłukąc się po złych dro. 
gach — po wszystkiem. 

Ale gdyby nawet Ryki miały 
straż fachową, nie amatorską, to i 
wtedy klęska byłaby ciężka do o- 
panowania z powodu braku wody, 
narzędzi i lokalu straży, która, 
wraz z narzędziami mieści się ca- 
ła w drewnianej budzie, cudem 


'|tylko ocalałej od pożaru. 


A pożar gaszono błotem! 

Tak się rysuje retrospektywnie 
historia pożaru w Rykach. Sto wa» 
runków koniecznych — prawie Ża- 
den nie dostateczny. 

Trzeba je jednak zmienić i co 
rychlej usunąć obecny stan, grożą- 
cy (jak tylko Ryki się odbuduiaj 
możliwością nowej, nie pierwszej 
tego rodzaju klęski, 

Wymieńmy te środki 
kiem resume: 

ochronika; 

cegła i murowane domy; 

fachowa straż ogniowa, 

i jeden szczegół, o którym wspo- 
minam nawiasowo: lepsze szosy i 
drogi, bo po tych, co są, żadna 
pomoc w porę nadciągnąć nie jest 


w  krót- 


Może go nę, których jest sto, bo płonie półi w możności. 


matka przysłała? Jak tu nie sprze- | [Ea] 
dać? 
Ń e s_e Ale powiedzmy, że i matka mo- R INIRA 
Czynne znieważenie policjanta|;, miawić dzieci i iść (ak posl L 
ww i RER: do dorożki ! odwieźć do komisarja | szła) do zajęcia, í Mosiek mógł za- Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57 
czoraj toczyła się przed są | tu. robić swój grosz n elku -| i i ; 
dem okręgowym rozprawa prze-| Oskarżony tłumaczył się tem, łek a Rado SA apk robźniczo=Ginekolog tuna. | (hirarqiczna. 
ciwko Andrzejowi Pasternakowi o | że był zupełnie pijany i nic nie pa- - y y ys D Szar; i 
14. 4 É Jakże to? r med, Szariota Eigerowa Dr med. Michat Kantor 
pobicie policjanta. Mianowicie Pa ! mięta. Lt. Reitler Kur ańska 
ehr w przy sa aA ulicy] Przedstawiciel oskarżenia publi.]| Gdyby w Rykach była ochron- Dr. med. Ji.jusz Baum 
olnej t Zgierskiej zbiegowisko, st. | cznego stwierdził, że podobne wy|ka, w której dzieci zajętych matek 
przodownik III komisarjatu, rozpro | padki nieposzanowania władzy zda |; da od z ; = sh) czaB<GA AMB ULATORJU M 
szył zebranych i aresztował Pa-|rzają się coraz częściej i należy je M s z Dr, Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
sternaka, który uderzył kilkakro- | surowo karać, rozrywce, grach i zapozmawaniu Dr, meg Szarioja Bigdtowa 4 = 1-2 
tnie przodownika w nos ? brzuch.| Sąd skazał Pasternaka na 3 mie|si< z tajnikami elementarza. Sok ej an SĄ dSeej do 7 ze” 152—5 
Pasternaka musiano siłą wsadzić | siące więzienia. Ale tak nie byłol Było parę EIC NITY urz 


szynków, gdzie ojcowie zostawio- 
nych bez opieki dzieci wstępo- 
wali podczas przerwy obiadowej 
„na dwie mocniejsze”, był podob-: 


Naigorzei z rodziną 


Siłostrzeniec-elektrotechnik przy okazji okradł 
swą ciotkę 


Potrzebny 


CHŁOPIEC 


Jajka 


(p) Bandis Kaet  zumieszkała|nosy, a sami okradli mieszkanie z|”? bilard, „kasyao”, ale nie było do instytucji bankowej. Oterty skła» 
przy ul, Pi jej 70 w końcu |cemniejszych rzeczy i ulotnifi się. | ochronki. i świeże do picia po 1 zł. 65 gr.|dać pod literami „M.D.“ do biura 
października 1923 noku przypom-|Ciocia po powrocie do domu do-| Czemu? — wyznaję ze wsty- mendel; masło świeże bez soli. |ogłoszeń „Promień“, ul. Piotrkow- 


dem, że nie wiem. Może tutejsze Piotrkowska 106. ska 81. 3101—1 


wege cio- |myśliła się, że urządził ją talk si 
strzeniec jej Szyja Weicmam i w. yaer 


AF cay Lecznicy Unitas tu 1 


dzenia krem fi elelc- |kradzieży namówił ich Wajemam 5 i RE wSĄLA FILHARMONII w ; 
tryoznych. ten zaś oświmadkzył, że nie chciał uruchomiony i rozszerzony zosta ETS WO SETEK JRE WA CZ 


oddział położniczo - ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują: 
leKarze=specjaliści 


Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr. Bergson Dr, Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 


Rosyjskiego Teafru Artystycznego 


„Zielona Papuga” | 


pod dyrekcją i reżyserją Al. Gorjainowa. 


We wtorek, dnia 21, w środę, dnia 22, oraz 
w czwartek, dnia 25 kwietnia, o g. 8.45 w. 


cenne rzeczy, których 
Widząc, że robota jest: zaledwie |stawić bez opieki, zabrał więc z 
na. kilka „be a ciotka jest boga- po” 
tą, pomysłowi młodzi powie- nie tak 
dzieli, że nobata jest ma kika dni i |intenoji pirez sosy pi 
muszą zbadać wszystkie druty i po-| 10 miesięcy więzienia, Cymerimga 
ymchowicza ma 2 


tączenia ma 4 miesiace, S Udział biorą nastepujący artyści: " 

Tia gy pl etz A zma | ZSS ZE 
A j A U b sanowa, Filer, rjanow, Burłak, Gorja , 
cotki wysłali jej synica po papie- Krasawin, Maciejewski, Czernow, Kazadi 


-———— 0 


Froman, Tjurin i inni. 

Program l-go przedstawienia: 
1) PROLOG—wyk. Burlak. 2) KOLOMBINA— Ñ 
dramat w 1 akcie Aleksandra Dumasa, wyk.. ) 
Kiełczewska, Adrjanowa, Burłak, Qiorjainow. 
5) WACHLARZ JAPOŃSKI - wyk. Kiełlczewska= $ 
È Fedorow Czarow. 4) NOWE PIEŚNI SYBE 
! RYJSKIE TAJGI —wyk. Adrjanow, Buriak, Kra” 
sawin, Maciejewski, Tjurin. 5) CZASTUSZKI— 
wyk. Kiełczewska, Krasawin. 6) RYŻAJA 
(Ruda)—sketch dramatyczny Guy de Maupas- 
sant, wyk. Kielczewska, Niedoszkowska, our 
łak. 7) SŁOWIK (Zołnierze rosyjscy) wyk. 
Adrjanow, Burłak, Krasawin, Fedorow, Ma- 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 149 


Gorszące sceny w parku Ojciec rodziny powiesił 


Sienkiewicza | się na drabinie 


Napadanie I bicie przechodniów () Józefa Banasik zamieszkała Som 
przez męty społeczne jw domu przy uł, Rokicińskiej 76] GAGA 

(b) Już od dłuższego czasu w złożyła zameldowanie w umędziej % 
parku Sienkiewicza rozgrywają się |śledczym że w dniu wczorańszym 
w dni świąteczne gorszące sceny. ojciec jej Leopold. B zj PARZE 
Różne podejrzane wyrostki i męty bór 22 sd > ES e 


v 


ti 


rtów: Alfred Strauch. Tel. 13-85. f 
FILHARMONJI. 


Dyrekcja konca 


| SAL 
społeczne napadają przygodnych% | . ciejewski, 8) KATARYNKA—wyk Adrjanowa, Atai 
PZA AE, nie szczędząc ei się z pokoju do korytarza, | MES D ZI o g. 8.30 w. GRA Adrjanow, Buriak. ©) WAŃK. STANKA wyk NT 
isk i ów, fi j ibi arzuci Kiełczewska 1 bBurłak. 10) CHÓR BRACI ZAJ- 
wyzwisk i razów gdzie na stojącą drabinę zarzucił JAQUES CEWYCH— Satyryczny chór wyk. Adrjanowa, 


Przed paru dniami znowu zda- jsznur, drugi koniec ltónego uwią- 


rzyły się podobne wykroczenia. Zł obie 8 eżvi. Nastepnie s ie 
które wreszcie zlikwidowała poli- : "Ag APE SDA 


cja, zaweżwana przeż jednego z 'szy na krześle szybkim ruchem o= 
przechodniów. Awanturników ,depchnął je od sicbie i po chwiik 
sprowadzono do komisarjatu i spi- zawisł w powietrzu. $ 
sano protokuł. aki tel 

Komenda policji powinna Zaw wany pobliski fel zer: Mer Z 
wzmocnić posterunki w parku wļt2 PO przybyciu stwierdził zgon. | gig 
dni świateczne, tembardziej, że|j Trupa zabezpieczono do przyby” 
zakaz używania alkoholu w świę-|ciia władz sądawo - lekarskich. 
la nie przez wszystkich jest prze- 
sirześany, 


Adrjanow, Burlat, Gorjaimow, Krasawin, Ma- 
ciejewski i Tjurit. 
Conferancier: Aleksander Gorjalnow. 
Przy iortepianie: Szyjmkiewicz, 
Własne kostjumy 1 dekoracje podług szkiców 
prof, malarzy Baksta 1 Sudjejkina, Wykonane 
przez art, mal. Jerogina. 
Bilety od 2 zł do 8 zł. już nabywać możns 
w kasie Filharmonji codziennia od g. 10 i pół 
do 1 i pół oraz od g. 5 i pół do 7 w. 140-1 


śThibaud 


Skrzypek Światowej sławy. 


Ostatni koncert z cyklu „Mistrzowskich 
Koncertów”. 


Bilety w kasie Filharmonii. 


nAÓŁOS POLSKI” 
Łódź 
18 Kwietnia 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
18 Kwietnia 1925 r. 


Regulacja stosunków! ROZPACZLIWE POŁOŻENIE 


handlowych i finansowych 


między Polską a Czechosłowacją 
(Własna służba gospodarcza „Głosu Polskiego)) 


Praga, 15 kwietnia 1925, 


UKŁADY FINANSOWE. 


Rokowania finansowo - politycz| Długi i wierzytelności w dawnych 


he między Polską a Czechosłowa- 
cją, zakończone niedawno w Pra- 
dze, doprowadziły prawie we wszy 
stkich punktach do porozumienia. 
Wobec parafowania i w Warsza- 
wie układu handlowego z Czecho- 
słowacją, stosunki  polityczno-$0- 
spodarcze między obu państwami 
są prawie zupełnie uregulowane, 
Pertraktacje te zostaną oficjalnie 
ukończone w przyszłym tygodniu 
w Warszawie, przyczem ze strony 
republiki czechosłowackiej inter- 
wenjować będzie osobiście czeski 
minister spraw zagranicznych dr, 
Benesz, 

O wynikach zakończonych obe- 
cnie pertraktacji otrzymał nasz ko 
respondent następujące informa- 
cje: 


TRAKTAT HANDLOWY 


polsko - czechosłowacki, parafo- 
wany w Warszawie dnia 7 b. m, 
<kłada się z części ogólnej i z tary- 
ty cłowej. Część ogólna w 28 para- 
grafach reguluje wszystkie kwest- 
je, jakich normalnie dotyczą trak- 
taty handlowe, Są to m. in. prze- 
pisy odnośnie traktowania wzajem- 
nego kupców podróżujących, to- 
warzystw handlowych oraz towa- 
TÓW, r skie stransportowe, w 
szczególności dotyczące tranzytu 
it. p. Układ opiera się na zasadzie 
największego uprzywilejowania — 
Część tego układu ramowego sta- 
nowią: konwencja, dotyczące taryf 
kolejowych, konwencja administra 
cyjna i weterynaryjna oraz układ 
o przywozie i wywozie w granicach 
wzajemnych koncesji — Pozatem 
część celno - taryłowa przyznaje 
obu stronom szczególnie ważne 
zniżki taryfowe dla towarów we 
wzajemnym obrocie. 


IMPORT Z CZECHOSŁOWACJI 
DO POLSKI 


obejmuje w traktacie następujace, 
najważniejsze grupy: Z działu rol- 
nictwa: kapusta, korzeń cykorji, 
ogórki, niektóre owoce, winogrona 
t pewne gatunki serów, Z przemy- 
słu żywnościowego: sok malino- 
wy, słodycze wschodnie, drożdże, 
piwo, szynka i wody mineralne. — 
Z przemysłu maszynowegó: špe- 
cjalne maszyny dla cukrowni, bro- 
warów, gorzelni, słodowni, dla u- 
rządzeń chłodniczych, rafinerji ro- 
Py, maszyny rolnicze i inne, Poza- 
tem niektóre towary z branży 
skórnej, obuwie, wyroby cerami- 
czne, szkło, artykuły chemiczne, 
niektóre fabrykaty z działu tekstyl 
jów i przemysłu papierniczego, gu- 
ziki, wyroby galanteryjne z Ga- 
Slonce i t. d. 


EKSPORT Z POLSKI DO CZE- 
CHOSŁOWACJI 

zajmuje również poczesne miejsce 

w traktacie. Dotyczy to zwłaszcza 

regulacji kwestji celnych w odnie- 


sieńiu do wywozu ropy i jej produ. 
któw. Pozatem obie strony obo- 
wiązują zniżki taryf celnych w 


koronach. 


W sprawie długów i wierzytel- 
ności w koronach austrjackich mię 
dzy obywatelami Polski a Czecho- 
słowacji postanowiono zasadniczo, 
że czesi zostaną co do waloryzacji 
w Polsce zrównani z obywatelami 
polskimi. Przepisy, dotyczące oby- 
wateli polskich, mają w pełnym 
zakresie zastosowanie ; do obywa- 
teli czechosłowackich tak, jak je 
zawiera rozporządzenie polskie o 
waloryzacji pretensji prywatno - 
prawnych, zobowiązań towarzystw 
prywatno - prawnych, dalej o wa- 
loryzacji obligacji, poręczonych 
przez państwo i akcji kolei pry- 
watnych jak również o waloryza- 
cji zobowiązań daw..ego fiskusu au 
strjackiego i węgierskiego i dawne 
go majątku królestwa Galicji, wre 
szcie o waloryzacji pretensji, nie- 
uregulowanych innymi przepisami 
waloryzacyjnymi, W razie, gdyby 
w Polsce miały być wydane dalsze 
przepisy waloryzacyjne, mają one 
w pełnym zakresie odnosić się i 
do obywateli czechosłowackich. 

Te same postanowieńia odnoszą 
się również do osób prawnych, któ 
rych siedziba znajdowała się na te- 
rytorjum Czechosłowacji przed 28 
października 1918 r„ jak również 
do przedsiębiorstw, powstałych w 
Czechosłowacji później, 

Natomiast nie podpadają pod ten 
układ pretensje, należne przedsię- 
biorstwom, istniejącym w Czecho- 
słowacji na podstawie nostryfika- 
cji, jak również pretensje osób pra 
wnych, które siedzibę swą przenio 
sły do Czechosłowacji po dniu 28 
października 1918 r. 

Czechosłowacji obywatele 
polscy będą traktowani na równi 
z czeskimi, o ile ma zastosowanie 
ustawą z dn, 10 kwietnia 1919 r., 
regulującą obieg środków płatni- 
czych w Czechosłowacji — jeżeli 
obywatele polscy byli zamieszkał: 
w Czechosłowacji w dniu 26 kwie 
tnia 1919 r, lub później. Rozporzą- 
dzenie z dn. 1 kwietnia 1919 o za- 
kazie płacenia zobowiązań, powsta 
łych przed 26 kwietnia 1919, nie 
obowiązuje obywateli polskich, Je 
dnakowoż obywatele polscy nie 
mogą od Czechosłowacji otrzymać 
przywilejów większych, niż w tych 
samych warunkach prawnych ma- 


ją obywatele czechosłowaccy od 
Polski. 


PRETENSJE Z UBEZPIECZEŃ 
PRYWATNYCH. 


W pertraktacjach ustalono, -że 
obustronne układy nie mogą się 
rozciągać na pretensje, powstałe 
na mocy prywatnych umów ubez- 
pieczeniowych. Wskutek tego ko- 
nieczny będzie w tej sprawie układ 
specjalny. W tej kwestji mają być 
niezadługo podjęte rokowania w 
Warszawie. Idzie tu o usunięcie 
ewent, szkód, jakie dla ubezpie- 
czonych czechosłowackich mogły- 
by wyniknąć z polskiej ustawy 
waloryzacyjnej. 


Nadto traktat finansowy doty- 


nyśl zawartych dotychczas przez| Czy Śląskich instytucji emisyjnych 
obie strony traktatów, mianowiciej W Orawie oraz likwidacji kasy o- 


w Czechosłowacji zniżki, obięte 
traktatami tego państwa z Fran- 
cją, Włochami i Austrją, w Polsce 
zniżki w myśl traktatu handlowe- 
ŝo z Francją, który jest dotych- 
czas jedynym polskim traktatem 
taryfowym, 


szczędności w Cieszynie 

Teksty wszystkich tych konwen 
cji zostaną po ich podpisaniu prze- 
dłożone ciałom ustawodawczym 
i wejdą w życie po wymianie doku 
mentów ratyfikacyjnych. 


Ant, Bartłomiejczyk. 


ana 0 pozio 


Bilans Banku Polskiego 


Zmniejszenie się zapasu walut 


W 1-szej dekadzie kwietnia za- 


pas złota Banku Polskiego wzrósł; 


o 141 tys. zł}, zapas walut i dewiz 
zmniejszył się o 2,7 milj. zł. 
Portfel wekslowy wzrósł 
mik. zł, zmniejszyły się natomiast 


pożyczki lomkardowe o 3.1 mik.l 


zi, oraz pozycja zdyskontowanych 
papierów krótkoterminowych o 5,4 
milj, zł, 


o 4,4 szy! się o 1,5 milj. zlot, rachunki | -:, 


żyrowe zaś wzrosły o 6,1 milj. zł, 


przemysłowych przedsiębiorstw zarobkowych 
Stan uruchomienia — Apretury — Brak rynku zbytu — Stosunki płatnicze 


Podatki 


W ostatnim czasokresie staty-| Opierając się na danych staty- 


stycznym stan uruchomienia przed 
siębiorstw, zrzeszonych w związku 
wykończalni i farbiarni okręgu tódz 
kiego przedstawiał się następująco: 


Czynne przez Liczba za- 


tość firm 


6 dni (wtygod.) trudn. rob. 

12 6 (na 1 zm.) 2003 

t 6 (na 2 zm.) 97 

6 5 (na i zm.) 662 

6 4 420 

6 3 475 

2 2 86 

1 nieczynna 42 
Razem 34 3787 


Zupełnie nieczynnych firm zrze- 
szonych i niezrzeszonych ogółem 
jest w Łodzi 10, przeważnie wiel- 
kich. 

Sytuacja apretur, jako związana 
bezpośrednio z ogólnym stanem 
przemysłu wełnianego jest w obec- 
nej chwili wprost tragiczna. 

Jako tako prosperują wykończal 
nie wyrobów kamśarnowych i lek- 
kich damskich (kleiderstoffe). 

Nadmiar maszyn włókienniczych 
w stosunku do posiadanego obec- 
nie przez Łódź rynku zbytu odbija 
się w najbliższym stopniu w tej ga- 
łęzi przemysłu. 


Ostatnio zostały wniesione nastę 
pujące zmiany do rejestru handlo- 
wego sądu okręgowego w Łodzi. 

Zlikwidowane zostały następują 
ce firmy: 


Małż, Popieleccy, Konstanty- 
nowska 10 (istniała od 1 marca 
1922 r). 


B-cia Jakubowscy, Przedecki i 
Różewicz sprzedaż manufaktury, 
Piotrkowska 82 (istniała od 1924 
roku), 

H. Szpiegelman i 
rng, Piotrkowska 16. 

Tkalnia zarobkowa B-cia Woliń 
scy t Zyskind, Gdańska 118, 

B-cia Mokoscy i S-ka, fabryka 
wyrobów włókienniczych, Piotr- 
kowska 37. 

A. Sien t B-cia M. i G. Wolpert 
sprzedaż manufaktury (istniała od 
11 czerwca 1923 r.). 

P, lzbicki i M. Konarski, sprze- 
daż towarów włókienniczych, Piotr 
owska 55. 

S. Frejlich, J, Rosenthal i S-ka 


Izrael Gold- 


sprzedaż manufaktury, Wscho- 
dnia 76 
„Wytwórnia chemiczna ziemi 


Piotrkowskiej“, Sp. z o. o., Piotr- 
kowska „88. 

Fryderyk Albrecht wyrób towa- 
rów bawełnianych, Radwańska 14. 
„Kosmos“ skład perfumerji, Piotr 
kowska 66 w tym samym lokalu 
powstała firma Tenenbaum i Li- 
pszyc, 

Proce i Engel, Piotrkowska 175. 
Z firmy Gustaw Buhle i S-ka 


m 


(40) Ruch towarowy Łodzi z za- 
granicą przedstawiał się w ubie- 
głym tygodniu następująco: 


WYWÓZ. 

W związku z panwącym zasto- 
jem w gałęzi wełnianei zostały na 
żądanie zagranicznych firm wysła- 
ne z powrotem z łódzkich składów 
konsyśnacyjnych: 


2 wagony wełny do Liverpool'u 


Obieg biletów bankowych zmniej | (Anglija); 


1) wagon wełny do Filadelfiji (St 
ziedn. Póln. Amer.), eraz 

| mniejszy transport welny do 
Akwizgranu (Niemcy). 


ti 
normalne 


że 
uruchomienie apretur 
łódzkich załeżne jest od eksporto- 
wania zagranicę przynajmniej 65 
proc. wyrobów włóknistych. 

Przy obecnym kryzysie właści 
ciele tkalni wydatek na apreturę 
odkładają do ostateczności, stara- 
jąc się w pierwszym rzędzie pokryć 
bieżące potrzeby, Dlatego niektóre 
składy są wypełnione stosami su- 
rowego towaru, 

Warunki zapłaty za robociznę 
apreterską są jaknajgorsze i regulu 
ja się wyłącznie weksłami, które 
do dyskonta zupełnie się nie nada- 
ją. 

Pomimo pozornie wysokich cen 
związkowych za robociznę, w prak 
tyce udzielane są tak daleko idące 
ustępstwa, że w wielu wypadkach 
apretury wykończają towar poni- 
żej własnych kosztów. 

W sierach przemysłowych liczą 
się z możliwością polepszenia sy- 
tuacji apretur w sezonie zimowym 
(t. j. w końcu lata), a to w związku 


stycznych stwierdzić naieży, 


ni za wyjątkiem apretur, wykań 
czających wspomniane artykuły 
wypadł wyjątkowo niepomyślnie, 

Wreszcie ciężary podatkowe o- 
berczają szczególnie dotkliwie prze 
mys? wykończalniano - tarbiarski, 
jako wyłącznie zarobkową  gałęź 
przemysłu. 

Ministerstwo skarbu na skutek 
wielokrotnych memorjałów związ- 
ku wykończalni i odnośnej uchwały 
rady ministrów zmieniło swój pro- 
jekt podniesienia do 10 proc, stopy 
podatku od'obrotu od przedsię: 
biorstw zarobkowych, 


Projektowana jednak obecnie 
stopa 2-procentowa jest stanowczo 
za wysoka i siłą rzeczy prowadzi 
do upadku przemysłowe zakłady 
zarobkowe, obciąża je bowiem pra 
wie, że o 100 proc. wyższem opo- 
datkowaniem aniżeli przemysł wy- 
twórczy, 

O ile się weżmie pod uwagę wie- 
lekrotność podatku obrotowego, 
którego stopa 2 proc. przypada na 
przędzalnie, tkalnie i wykończalnie 


z wyrobionym jeszcze w ubiegłym |przedsiębiorstwa zarobkowe opła- 


roku surowym towarem. 
Kofńczący się obecnie sezon let- 


Likwidacje i zmiany 


(Aleksanrowska 48) wystąpili Gu- 
staw i Leonard Buhle wobec cze- 
go wyłącznymi współwłaściciela- 
mi zostali pp Bróhl i Proppe. 

S. Segał został prokurentem 
łódzkiego oddziału warszawskiej 
centrali zakupu jaj B-cia Gerszten 


zang, 
Firma „Ciesielski i Sio r 
przemianowana została na „Mau- 


rycy Ciesielski i S-ka" wobec wy 
stąpienia p. Zmigroda. 

Dom  ekspedycyjno - handlowy 
Przedborski i S-ka( Zachodnia 68) 
otworzył oddziały w Warszawie i 
Gdańsku 

Prokurentem hurtowni tytunio- 
wej Jan Gumowski został Tade- 
usz Broczkowski. 

Spółka akcyjna kolei elektrycz- 
nej łódzkiej przewalutowała swój 
kapitał zakładowy na 5.600.000 
złotych, podzielonych na 8,000 szt. 
akcji wartości 700 złotych każda. 

Szarparnia i przędzalnia „Berliń 
ski, Gilles i S-ka” przemianowa- 
na została na firmę „Gilles i Kon". 
(Południowa 48) w związku z wy- 
stąpieniem wspólnika Berlińskiego. 

Obecnie właścicielami fabryki 
kapeluszy „J. Styrcza'” zostali El- 
żbieta Pohanel, FElfryda Geissler, 
Alfred Geissler. 

Wspólnicy spółki z ogran. odp. 
„Bławat* (Andrzeja 5) sprzedali 
swe udziały Marji Brukalskiej. 

Z tkalni zarobkowej Masło; 
Działowski i S-ka (Al. Kościuszki 


| Towary bawełniane zostały wy- 
| stane w łącznej ilośc: 600 bel, prze 
ważnie do Rumunji. 

Łączna suma towarów  wysła- 
nych do Rumunfi wyniosła 50.000 
dolarów. 

Na te towary złożyły się przewa 
żnie chustki bawełniane firmy L. 

| Geyer, skierowane do angielsko- 
I rumuńskiego konsorcjum, 


! IMPORT. 
| Wwóz bawełny w stosunku do 
poprzedniego podawanego okresu 
„pie uległ zmianie, 

Sprowadzono z Niemiec 2 wago- 


caja blisko 4 proc. podatku od o- 


| brotu. Ci 


Zmiany w łódzkim rejestrze handlowym 


21) wystąpił wspólnik Chahp 
Abram Trank 


Firma Meisner, Rathe i S-ka 
przedsiębiorstwo budowlane (Brzo 
zowa 4) zostało przemianowane na 
„Alojzy Meissner i S-ka" wobec 
wystąpienia p. Rathe. 

Do biura transportowego „Ex- 
press” (Zawadzka 16) wstąpił w 
charakterze wspólnika Majer— 
Eljasz Birenfeld, 

Wspówłaścicielami firmy „Ru- 
dolf Mortensen” (Główna 7) zosta 
ły Antonina i Eugenja Hiller. 

Do rejestru fabryk: filców „Lan- 
dau i Weile" wpisano zgon wspól- 
niczki Janiny Weilówny. | 

Tkalnia mechaniczna „Leopold 
Asterblum'” otrzymała brzmienie 
„Leopold Asterblum, Spadkobier- 
cy“, której współwłaścicielami zo- 
stali Blanka, Flora, Wanda, Irena, 
Zofja Asterblum. 

Prokurentem został Władysław 
Asterblum, 

Firma „Michał Bogusławski” co- 
fnęła prokurę łódzkiego oddziału p. 
Drozdowskiemu i oddała kierowni 
ctwo Zygmuntowi Dmowskiemu. 

Pełnomocnikiem firmy A. Tahn 
t S-ka został Kazimierz Stetański. 

Do firmy „Karoł Goeppert" fa- 
bryka kapeluszy (Podleśna 3) wstą 
pił w charakterze prokurenta Le- 
on Czerny. 

Do firmy Minowicz, Kolugel ' 
S-ka (Narutowicza 1) wstąpił jako 
wspólnik S. Weinberger. 


Handel Lodzi z zagranicą 


(Specjalna słażba gospodarcza „Głosu Polskiego") 


ny maszyn rolniczych (siewniki i 
opylacze do dyspozycji rządu). 

Następnie przybyły: 1 wagon ka- 
mieni młyńskich, 1 wagon marmu- 
ru, kilka wagonów pomarańczy : 
cytryn, około 10 wagonów cebul: 
(z Włoch i Węgier), 3 wagony pe- 
stek z dyni (z Rumunii). 

Znaczne ożywienie w imporcie 
herbaty — 200 skrzyń z Hamburga. 
kilka wagonów mąki i ryżu, 2 wa- 
gony tektury. 

Wreszcie w drobnych ilościach 
importowane zostały tluszcze i che 
mikalją. 


